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Sprawy sejmowe. 

Na dzisiejszem pasiedzeniu Sejmowem przy- 
chadzi pod rozprawę sprawozdanie komisji 
reformy aćministracyjnej o kwe- 
Btjonarzu ©. k. rządu w przedmiocie ograniczenia 
podwójnej administracji w po'tycznym zarządzie 
krajów koronnych, Jak wiadomo komisja po 
dzieliła się na dwie frakcje, których projekta 
adpowiedzi przeznaczonej d'a rządu, podaliśmy 
już dawniej. Sprawozdawcą większości jest p. 
Gross, mniejszości p. Czajkowski Alfons. 
Ohie petycje paprzedzają swe punita krótkiemi 
wywodami, które piniejszam podajemy. 

Więkazość powiada: 

„Dwadzieścia lst ery konstytucyjnej w Au- 
strji minęło — A po raz pierwszy dspiero rząd 
dzisiejszy, nznając prawo przysługwące repre- 
zentacjom krajowym na mocy $. 19. statutów, 
wjzatępuje przed Ssjmy wszech krajów koron- 
nych z wezwaniem do objawienia zdania — w 
jaxiby spotób istniejące na teraz ustawy zmienić 
wypadało celem zapobieżenia uznanym“ wszech- 
Atronnie niekorzyściom, wynikającym z podwójnej 
adm'nistracji politycznej. 

Dążność xn uporządkowaniu zawiłych tych 
stosunków zapowiedział dzisiejszy e. k. rząd 
jako intepraloą część swego programu  poprzód 
k;jnż w Radzie peństwa — nie wystąpił on jednak 
` jak to dotąd sę działo, przed tę Radę z goto- 
wym szablonem. Erępuiącym odmienne, a jednak 
tyle żywotne właściwości pojedyńczych krajów — 
przeciwnie zawszwał on ich reprezentacje, by mu 
udzieliły swych na długoletniem doświadczeni 
opartych zapatrywsń. 

W tem postępowaniu upatruje komisja nie 
zaprzeczony dowód konstytucyjnego poszanowa- 
nia zasad sutonomji pojądyńezych krajów i wno- 
gi, by sejm dzisiejszemu e. k. rządowi wyraził 
swe uznanie, 

Mimo t> nie mogła komisja pa dokładnem 
rozpoznaniu przedstawionego przez e. k. rząd 
kwestjonarza nie przyjść do tego przekonania, 
iż rozbiór poszczególnych pytań mie jest na 
ezasie i bezpłodnym pozostaćby musiał, gdyby 
Sejm nie miał prawa stanowienia o zas:- 
dach organizacji władz administracyjnych tak 
rządowych, jakcteż autonomicznych w naszym 
kraju. 

Zdanie to wypowiedziała komisja w dal- 
szym ciągu zaprojektowanej odpowiedzi. 

Na tem oświadczeniu wszakże nie mo- 
gła i nie chz'ała komisja ograniczyć swej odpo- 
wiedzi. 

Nie mugla tego urzynić ze względu na po- 
jawisjsce się w krain liczne żądania wzmocnie- 
nia dz:-laln ści władz autonomicznych i rozsze- 
rzenia ich zazresn działania, niemniej ze wzglę- 
dn na stanowisko Sejmu, którego zadaniem jest: 
powoli lecz bszustannis, a nawet bez og'ądaaia 
się sa doraźny ssutek, wsk zywać drogę rozwoju 
moralnych i msterjalnych podstaw naszego naro- 
dowego życia, a nie chciała uczya ć, bo ma;przeko- 
nanie, iż Rząd dzisiejszy, poparty przez zastęp- 
ców kraju naszego, nwzg ędni uprawnione nasze 
wnioski i da tem dowód, że odmienne od swych 
poprzedników zajął stanowisko. 

W tych pozytywnych, aczkolwiek w ogól- 
nych tylko zarysach w ustępie Il. zaproponowa- 
nej odpowiedzi skreślenych wnioskach ponawia- 


Epopeja Hawajska. 


Król Dawid I. Kalakaua. 


Ze wspomnień amerykańskich 
Juliana Horaina. 


I. 
Śniadanie s redaktorem gazety amerykańskiej. 


Nie każdemu z was, mili czytelnicy, zda- 
rzyło się Szczęście oglądania jakiegobądź mo- 
narchę w jeg" własnej osobie; a ją — tułająe 
się po świec:e — raz tylko w życiu dostąpiłem 
tego zaszczytu. Ba! nietylko patrzałem na króla 
z bliska, lecz rozmaw'ałem z nim; a nie chwa 
ląc i nie pnsząć tem przed wami — powiadam, 
napisałam i wydrukuję — że Jego królewska 
'Mość podat mi swoją berłowłądną rękę, uścisnął 
dwókrotnie moją prawicę tak mocno, żem o ma- 
ło z bolu nie krzyknął, —ale etykieta dworska 
stanęła na przeszkodzie. 

A jak doszedłem do tego zaszczytu ? — 
łaska, posłuchajcje. 

Pod koniec 1874 roku, w jąkiś mglisty po- 
rauek, udałem się z Hoboken NJ. do Nowego- 
Yorku NY. Celem mojej wyprawy była redakcja 
Courrier des Etats-Unis, największego i najle- 
piej redagowanego dziennika francuskiego w 
Ameryce. Co mig tam gprowadzało? — tego z 
pown ścią teraz przypomnieć nie mogę, może 
chęć popatrzania na redartora tłustej gazety, 
która ogarnia niekiedy chudego literata ;... może... 
Ble dla czego ae wyznać szczerej prawdy przed 
dobrymi przyjaciołmi.. Było jakoś południe, a 
Ja czułem niepowściągnioną ochotę do dobrego 
śniadania, na które mię zwyzle zapraszał czci- 
godny redaktor wspomnianego dziennika, p. Leon 
Meunier. 

Podszedłszy do przymkniętych drzwi gabi- 
netu głównego redaktora, zatrzymałem się, zdją - 
łem kapelusz, przygładziłem włosy, użyłem 
ohustk do nosa i pokornie zapukałem. 
„  — Come in (wejdź) — dał się słyszeć głos 
8. gabinetu. 
vichatko otworzyłem drzwi, skłoniłem się 
pozornie panu Meunier, który pisał pospiesznie 

ij a potem, zwródiwszy się z lewa | 
Sa gprawo, ukloniłem się od niechcenia}. ale jl 


kiedy 


ne są tylko żadania te, które już poprzód kil-|i jej wpływ bezpośredni na ludność. Z tych po- 
kakrotnie w Sejmie były wypowiedziane — mia-| wodów sądzi mniejszość, że drogą bardziej wska- 


nowicie żądanie : 

1. 0 p łączenie kilku gmin i obszarów 
dworskich w okręgi administracyjne, których 
zadaniem będzie pod odpowiedzialnością na 
czelników autonomicznych wykonywać przeka- 
z»ne dotąd poszczególnym gminom czynności 
poruczonego zakresu, niemniej te czynności po- 
licji miejscowej, ktore przea nie należycie wy- 
konywane być nie mcgą; | , 

2, o przekazanie naczelnikom okręgów admi- 
nistracyjnych czynności sędziów pokoju ; 

3.0 egraciezenie liczby dotychczasowych 
powiatów politycznych względnie Starostw i Rad 
powiatowych z zastrzeżeniem, iż Sejm krajowy 
ograniczenie to za uzna stosowne; i 

4. © przyznanie organom samorządu krajo- 
wego — jednak bez naruszenia ich odrębna- 
ści — odpowiedniego wpływa na załatwianie 
niextórych spraw, należących obecnie do zakre- 
gu działania władz rządowych —wreszcie ~ 

5. o wprowadzenia w życie tych dawniej 
już przez Sejm powziętych uchwał, których dą- 
żnością było, zapewnić organom autonomicznym 
skuteczne wykonywanie ich postanowień, 

Mniejszość powiada: i 

Mniejszość komisji zgadzając Się z pier- 
wszym ustępem przedłożonej wys. Sejmowi 
odpow'edzi większości, nie sądzi jednak, ażeby 
droga wskazana w drugim ustępie przez więk- 
szość komisji, wiodła do istotnej poprawy urzą- 
dzeń admioistracyjnych w n:szym kraju. 

Dążąc do usunięcia licznych i znaczących 
niedogodności dzisiejszag» ustroju administrazyj- 
nego, spowodowanych w znacznej części zakre- 
sem czynności i obowiązków włożonych na gmi 
nę wiejską i msłamiejską, s uważając, ż0 £pra- 
wa reformy administracyjnaj w swej całości nie 
jest jeszeza dostateczn'e dojrzałą i przygotowaną, 
sądzi większość komisji, źe drogą do tej reformy 
w odącą byłoby : 

1) wytworzenie z gmin wiejskich i obszarów 
dwyurskich więkezyci gmin adminisir cyjnych, 
któreby pod odpawiedz'alnością ich nzczeln'ków 
objęły wykonanie własnego i poruczoneg) Za- 
kresu działania i sprawowały czynności sądów 
p*kojn ; 

2) zmniejszenie liczby t:raźniejszych powisa- 
tów dia uproszczenia administracji i amn ejczen'a 
jej kosztów ; 

Ma'cjszość komisji sądzi, że ódbierając dzi- 
sie'szej gminie caly jej własny i poruczony za- 
kres działania, odejmuje się gminom znaczenie 
jednostek administracyjnych, 2 pozostawia tylko 
charakter korporacyj, mających samoistny zarząd 
majątkiem i własnemi za%ładami, za czem idzie 
konieczność wytworzauia innej gminy, mogącej 
stanowić podstawę urządzeń administracyjnych, 
którą w takim razie mogłaby być jadynie gmina 
zbiorowa. 

Mniejszość komisji nie uważa tak radykal- 
nej przemiany, jarą zwinięcie dzisiejszych gmin, 
jako jednostek administracyjnych, a wprowadze- 
nie gminy zbiorowej byćby musiało, za rzecz 
odpowiednią. Nie sądzi dalej, ażeby zmniejsze- 
nie liczby powiatów wywrzeć mogło wpływ zba- 
wienny, a ma nadto obawę, że rozrywając dzi- 
siejszą organizację powiatową i oddalając od 
ludqości bliską styczność z reprezentacją powia- 
tu, osłabićby się mogło doniosłość jej działania 


redaktorów nie było w gabiniecie. 

Główny redaktor spojrzał na mnie życzli- 
wie, wskazał ręką na Ottomanę opodal stojącą 
i powiedziawszy „dit down“ (siadaj), wz'ął się 
znowu do pisania. Zająłem wskazane miejsce i 


to było niepotrzebne, gdyż żadnego z podrzędnych Ik wi i kości, który 


zang, nie odbiegającą tak daleko od dzisiejsze- 
go ustroju, a dającą przeci”ż możność przepro- 
wndzenia stopniowych ulepszeń i uwzględniają- 
cą zarazem wielką rozmaitość stosunków w po- 
jedynczych powiatach, było*y raczej: nadanie 
radom powiatowym prawa trorzenia okręgów z 
gmin wiejskich i obszarów dworskich, dla sku- 
tecznego sprawowania niektórych a najważniej. 
szych czynności policji miejscowej. 

Mniejszość komisji uwsża za swój obowią- 
zek określić bliżej wskazany przez nią kieru- 
nek zmian w urządzeniach gminnych, który 
wyrażałby się wydatniej w następującym za- 
rysie. 

4 1. Dla lepszego i skuteczniejszego sprawo 
wania policji miejscowej a mianowicie: 

a) policji drogowej t. j. starania o bezpie- 
czeństwo i łatwość komunikacji po drogach 
i wodach ; 

b) policji polowej ; 

e) polieji zdrowia ; 

a) policji nad czeiadzią i robotnikami, nie- 
mniej wykonywanie przepisów © czelądzi słu- 
żebnej; 

e) policji ogniowej i policji budowniczej, 
wykonywania przepisów porządku budowniczego 
i adzielania policyjnego pozwolenia na budowy, 
może Rada powiatowa nchwalić utworzenie o- 
kręgów z gmin wiejskich i obszarów dworskich 
z uwzględnieniem obszaru i ludności, w którym 
to razie sprawowanie powyżej wymienionych 
czynności w połączonych w.okręgi gminach | 
obszarach dworskich, przechodzi na naczeinika 
okręgowego. 

Przeprowadzony podział ua okręgi wymaga 
zatwierdzenia przez Wydział krajowy 1 przez po- 
ltyczną władzę krajową. 

2. Naczelników osręgowych mianuje Wy- 
dział powiatowy, a zatwierdza polityczna władza 
powiatowa. Rada powiatowa uchwala ich wy- 
nagrodzenie. 

3. Przy sprawowaniu czynności wyżej ozna 
czonych wstępnje naczelnia okręgowy w prawa 
1 obejmuje opowiązki Zwierzeunyści gminnej. 

Tok imstancyj pozostaje taki, jak go okreśia 
ustawa gua.nna, w zastosowaniu do zwierzchnosci 
gminnej. i 

4. Wydział krajowy okr:5li regulaminem 
władzę dyscyplinarną Wydzyu powiatowego 
Dad NAGZGIUiKAU oktęguwyski a uźliaczy pu- 
trzebną do sprawowania takiego nrzęda kwalufi- 
kację. 

5. Wydział powiatowy może w obrębie o- 
kręgu gminnego wydawać ob>wiązujące prze- 
pisy, tyczące się wyżej wymiemonych spraw 
policji miejscowej i za przearoczeaie tychże 
zagrażać karą pieniężną, aż do wysokości 15 złr. 

6. O ile miasteczka, niemające dostatecz- 
nych środków do wypełniaaia posicji miejsco- 
wej, przyłączone być mają do okręgu gminuego, 
urzeaa na wnioRek rady powiaiowej Wydział 
krajowy, za popraedaiem oświadczeniem poli- 
tycznej władzy krajowej, że ze względów pu- 
blicznych przeciw temu nie ma mie do zarzn- 
cenia. 

7. Gminy i ohszary dworskie, połączone 
w okręgi, tylko mocą ustawy rozłączone być 
mogą. 

Wreszcie sądzi mniejszość komisji, że za- 


je, pije nawet za wiele, cho- 
dzi, mówi, iska za ręce, jakby jaki prawdzi- 
wy człowiek. Ale potem o tem; teras chodź ze 
mną na lunez. -p ) 
Zerwałem się za pospiesznie z ottomany i po- 
szliśmy obaj do Delmonizo — pierwszorzędnej 


patrzyłem z admiracją i zawiścią na pana re- | restauracji nowojorskiej. 


daktora pissącego i jednocześnie palącego cy- 
garo. 

Masiało cos być maguetyczuego w moim 
wzroku, gdyż pan redaktor położył pióra — da- 
libóg złote! — sięgnął do pudełka stojącego na 
biurku i dobywazy pyszue hawańskie cygaro, 
rzucił je w moją stronę. Złapałera w lot, jak 
uczony wyżeł łapie postrzelonego bekasa. 

Nie dziwujcie się czytelnicy mojej pokorze ; 
gdyż, chociaż i ja sam byłem w owym Czasie 
głównym — bo jedynym tylko — reflaktorem 
polskiej Mowoyorskiej Gazety; ale moja gazeta 
tak się miała pod względem treści, a co gorzej, 
abonentów do gazety pana Meunier, jak jedność 
do sta! Do tego — trzeba wyznać prawdę — 
hyłem sam nie o wiele grzeczniejszy względem 
moich współpracowników i klientów ; jeśli nie 
wierzycie ? zapytajcie  Sygurda... 2 Któż 
mógł przewidzieć, 2e on, w kilka lat pó- 
żuiej, przerośnie m'ę o tyle, co Alpy niebotyczne, 
moje poczeiwe, litewskie, Ponary ! 

Po kwandraosie wedłag zegarka, po godzi- 
nie według mojego apetytu, pan redaktor wstał, 
rzucił pióro, wyprostowac się w całej swej 
długości (5 stóp 19 eali), ziewnął na całą szero- 
kość swojej — dotąd nie wymierzonej — paszczy 
i przystąpiwszy do muie, przemówił po fran- 
cusku: 

— Dobrze żeście przyszli: myślałom wezo- 


—— 


Zapomniałem o zaproszeniu na obiad, a 
trapiony od lat kilku chronicznym apetytem, z 
taką żarłocznością zajadałem śn.adanie, sby mi 
wystarczyło za trzy obiady: wczorajszy, dzisiej- 
szy i jutrzejszy. ć 

Widząc mnie zacietrzewionego nad bażan- 
tem... Tak szanowni czytelnicy — nad bażan- 
tem! pan Leon Mennier — wstał, odszedł i za 
chwilę powrócił. 

— Do widzenia, kolego, punkt o szóstej w 
naszym klubie — powiedział i wyszedł. © . 

— Ale, ale... — woł,łem za nim, ale już nie 
słyszał, 4 

Zaniepokojony myślą, że może zapomniał 
zapłacić za śniadanie, siraciłoem prawie apetyt, 
i zacząłom obliczać na palceaca, ile też to wy- 
padnie za tak pyszny i obfity luncz. Klimel, 
kanapki, lobsters salade, (sałata z raków), zupa 
żółwiowa, filot de sol, wino, befsztyk, omlet 
bruiće pół bażanta... Toż to co najmniej warte 
n Dalmontko pięe z górą dolarów';.. a ja i po- 
łowy tej sumy nie mam w kieszeni! A tu — 
jak na dobitek garson przynosi na tacy obfity i 
kosztowny desser z kremów, o0iastek, sera, ana- 
nasów, i innych owoców: — a pyta: Go pozwo- 
lẹ do kawy: cognąe czy kirsz? Wybrałem 
cognac, bo kirsch jakoś brzmiał z niemiec- 
ka, a pomyślałem: ha! kiedy wisieć, to jnż za 
obie nogi. Jeśli mnie zaaresztują i stawią jutro 


raj i dziś o was; miałem nawet zamiar do pana |przed sędziego policji poprawczej, to już lepiej 


telegrafować. 

— Czyżby nasuwała się jaka wygodna 
posada. 

— Tylko nie u ciepłej wdówki na pełnomecni - 
ka, do czego jak wiem,iwzdychasz—odparł śmie- 
jąc się Francuz. 

Więc eóż ? 

— Przyjedżcie dziś, punkt o szóstej do Lo- 
tos Kłubu — zapraszam cię na obiad — pokażę 
ci osobliwość w Ameryce: króla | 

— Widziałem niedawno ich kilkunastu w 
gabinecie figur woskowych. 


odpokutować całkowite, pyszne śniadanie, niż 
jakies kuse. Nawet w pierwszym razie, sędzia 
może się okazać względniejszym. Po wychyleniu 
jeszcze kieliszeczka likieru (chasse café), zawo- 
łałem nie dość pewnym głosem., $ 

— (Gargon! La curte s'il vous plait! 

— Tout est payé — odpowiedział. y 

Odetehnąłem jak wieloryb wynurzający się 
z głębin Oceanu, a wydostawszy z kieszeni 
kilkadziesiąt centów, położyłem na stole ze słowami: 

— Votre pour Doire. e | 

Garson, odsunął grzecznią ionstę I pawie: 


— Ale nia: prawdziwego króla, =» ciąła, | dział: 


ll 


mierzone zmiany w ustroju administracyjnym są 
tak doniosłe i ze stosunkami życia tak blisko 
związane, Że projekt do takiej ustawy nie mógł 
by być w krótkim okresie czasu, przeznaczonym 
dla prac sejmowych, jeszeze w bieżącej sesji 
należycie i wszechstronnie opracowanym. Dla- 
tego też mniejszość kómisji ogranicza się obe- 
enie do przedstawienia Wysokiemu Sejmowi re- 
zolucji, wzywającej Wydział krajowy do przed- 
łożenia odnośnych projektów na najbliższą sesję 
sejmową. 


Twardą była wczoraj przeprawa z projektem 
banku krajowego. Nie dosyć, że dyskusja jene- 
ralna zajęła przeszło 6 godzin czasu, ale do 
uchwalenia specjalnych postanowień potrzebowa- 
no jeszcze drogie tyle, a rolę ś. p. Krzeczuno- 
wieza, który miewał misję zapoprawkowywania 
projektów sejmowych, odgrywał wytrwale choć 
bezskntecznie p. Abrabamowicz, popierany przez 
klub ekonomistów. 

Po uchwale zapadłej, iż ma być bank zało- 
żony, o czem donieśliśmy już wczoraj, i po od- 
rzuceniu wniosku p. Dobrzańskiego, który chciał 
uchylić rękojmię kraja za wydawane listy za- 
stawne, usiłował p. Abrahamowicz specyfi- 
kacją pożyczek na majętności ziemskie i domy 
murowane w kilkunastu tylko miastach zepsuć 
projekt komisji. Po długiej dyskusji, w której 
pp. Krukowiecki, Spławiński, Max, Skałkowski 
i Wereszczyński stanęli w obronie tego projektu, 
utrzymała się tylko poprawka, że pożyczki hipo- 
teczne mają być ndzielane najwyżej tylko „do 
połowy* wartości hipotek. 

Następnie odrzucono poprawki pp. Abraha- 
mowieza i Wodziekiego Henryka, którzy usiło- 
wali minimum pożyczek hipotecznych podwyższyć 
na 200 lub 300 gld., a uchwalono komisyjne mi- 
nimum 100 gld. 

Z kolei opierał się p. Abrabamowicz posta- 
nowieniu, aby bank mógł nabywać wierzytel- 
ności niebipoteczne, upatrując w tem ułatwienie 
wysoka oprocentowanych długów włościańskich. 
Po obronie jednak tego postanowienia przez pp. 
Merunowicza, Spławińskiego, Krukowieekiego i 
Groeuołskiego, odrzucono dotyczącą poprawkę. 
Dalej nie powiodła się poprawka tego samego 
wnioskudawcy, zdążająca do tego, aby bank nie 
mógł eskontować ani reeskontować weksli „po- 
wiatowych i gminnych kas pożyczkowych,* a na- 
tomiast przyjęto poparty przez pp. Skałkowskiego 
1 Russockiego wniosek p. Goldmana, aby oprócz 
gminom, powiatom, kasom oszczędności, kasom 
pożyczkowym gminnym i powiatowym, tudzież 
stowarzyszeniom zaliczkowym i kołom kredyto- 
wym eskontowano weksle i dawano pożyczki 
także innym towarzystwom za ro bk ow y m, opar- 
tym na ustawie z dnia 9. kwietnia 1873, a p. 
Romanowicz wprowadził „przyjmowanie go- 
tówki oprócz na książeczki, asyguaty i rachunki 
bieżące, także na czeki, które są rzeczą zu- 
pełni» „odmienną od asygnat. 

Następne żądanie posła Abrahamowi- 
cza, aby bank nie mógł udzielać pożyczek przed- 
siębiorstwom rolniczym, przemysłowym i handlo- 
wym, wywołało w szranki p. Rapaporta, który 
z datami statystycznemi w ręku wykazał nie- 
zmierną  mizerotg naszą pod względem 
ruchu przemysłowego. Cała Galicja konsumuje 
ryczałtowo—licząu wszystkie zakłady pieniężne— 
tylko 16 miljonów na kredyt wekslowy, który 


Listy z pieniądemi mają 


Bok XIV. 
Przedpłaię 1 ogłoszenia przyjmują Wt (wew. 


Biuro wiminisźracji „Dziennika Polskiego“ przy ulicy By- 


kstuskiej. 1. 2 w domu p. Bernsteina; we Wiednia. - 
Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, Lipsk: 
Bazylei, Bzwajcarji i Wroclawiu pp. Haaseastan a 
Yagar: w Wiednin F. Lōb, R. Moesa, Rotter i Sp}. 
w Warszawie Rajchman et Frondler Biure anonsów" 
w Paryżn pułkownik Bue:kowsk: Fezbourg Poi- 
soniere 83, Ogłoszeria -7 imoje * renais p, Adaren 
Ciborowskiego — Rue |**meki < Poris 
głoszenia przyjmoje wg ra opłaty t cewtów oś 
miejsca objętości jednegt wierze ribeza drukżew: 
(petit). 
. być prsasylare franoc de Adae 
nistraoji „Dziennika Polskiegu", — Liste veclat p- 
Gyjne nieopiewzętowane nie podtegają opisne, 


Reklamy w 7abryce „Nadasłzne” 20 ut. od wiarsu 


jest wyrazem tego ruehn, podczas kiedy w sa 
mym Peszcie ruch wekslowy reprezentuje cyf ę 
63 miijonów (między tem we filji banku austro- 
węgierskiego 24 milj.), prowizja zaś ma jeszcze 
14 filij tegoż banku i 101 innych instytutów pie- 
niężnych. Nam cbodzi o obudzenie przemysłu 
fabrycznego (głosy: nie będzie), a ja twierdzę z 
naciskiem, woła mowes, że będzie. W Króie- 
stwie nie cła ochronne popierają przemysł, ale 
wytrwałość i ruchliwość Wszak Czechy, Morawa, 
Szlązk, a nawet w Gwieji Biała, musiałyny 
także nie mieć przemysłu fabrycznego, bo prze- 
cież zarówno z Galicją nie doznają ochrony od 
eel, Mówią, że nie mamy węgla, ale mamy drze- 
wo, mamy wodę, i możemy jej mieć jeszezę 
więcej przy regulacji rzek. Zapatrywania Rapa- 
porta poparli pp. Spławińskię i kussoczi, a w 
końcu p. Henryk Wodzicki wytknął Abrahamo- 
wiczowi, 'ż sobie przyszłe kierownictwo banku 
wyobraża chyba jako złożone z awanturników, 
skoro ich usiłuje we wszystkich kiernnkach krę- 
pować. P. Abrahamowicz widział się tedv zmu- 
szonym, cofaąć dotycząrą poprawkę. Na tem 
przerwano o godz. '/,4 posiedzenie do wieczora. 


Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się o go- 
dzinie '/,9. Przyję:a bez dyskusii postanowienie 
o wyposażeniu banku w kapitał 1 miljona, ta- 
dzież © obrocie czystych zysków jego, xuianowi- 
cie 80°% na fnudusz rezerwowy, a 70°% da po- 
mnażsnia kapitalu zakładowego. Gdy msiątek 
bsnku dojdzie do 2 miljonów, sejm zyskami je- 
go dowolnie rozporsądzać może. W razie ros- 
wiązania banku, co za uckwzią Sejmu nertasié 
może (poprawka H. Wodziczieg:), cały jego ma- 
jątex przechodzi na kraj. 

Dłnższ4 dyskusja wywiąz.ł: sę z powodu 
wniostu pana H»nr. Wodzickiego, który za- 
proponował, aby się wstrzymać od crhwalenia 
organizacji władz kierowniczych hankn, i poze- 
staw: to Wydziałowi krajowemu przy układzie 
ststutów. Gross i Skałkowski wyraz li 
ztąd obawę przewłoki w przyjściu da skntkn 
hanku. Tę samą obawę z innych powodów wy- 
raził także Abrahamowiez. Grocholski 
oświadczył, że będzie głosował przeciwko postā- 
nowieniu, iż zwierzchniczy nadzór nad bankiem 
wykonywać ma aejm, a w jego zastępstwie Wy- 
dział krsjowy, a to ze wzglęnu na ustawę kon- 
knrsową. Spławiński podzielał zdanie Grossa 
i Skałkowskiego, ale nie obawy p. Grocholsziego, 
za daleko posunięte. Gross wskazał na przy- 
kład towarzystw akcy nych, w których akcjo- 
narjusze nie są bynajmniej odpowiedzialni przed 
sądami w razie upadiości, choć walne sgroma- 
dzenie ma i musi mieć ingerencję na prowadze- 
nie interesów. W wypadku pod dyskusją będą- 
cym sejm jest założycielem, i ma poniekąd rolę 
akcjonarjnsz:, a Wydsiału krajowego nie można 
pozbawiać nadzoru zwierzchniczego. Wnioski 
takie i sbawy gotowe udaremnić przyjście do 
skutku instytucji, od tylu lat projektowanej i 
wyczekiwanej w interesie dobra kr»ju, a nie je- 
dynie jako zazład poprostu finansowy. Aby uła- 
twić szybsze wprowadzenie banku, propounje pan 
Gross, aby pierwszą radę nadzorczą wybrał sam 
Wydział krajowy. Krukowiecki na teki wy- 
padek proponował, aby wzmocnić Wydział kra- 
jowy kilku członkami ze sejmu celem wyboru 
Rady nadzorczej. Na zapytano Skałkowskiego 
odpowiedział p. referent Wereszczyński, iż 


PR m w za 


płaceni przez naszego patrona. 

Nowe przyjemne zdziwienie, bo czyż zdarzy- 
ło się kiedy co podobnego w Europie © 

Zapaliwszy cygaro, które już mi było kilka 
razy zgasło przy kawie, zabierałem się do wyj- 
ścia; aż tu naraz wchodzi posłaniec i wymawia- 
jąc wpytająco moje nazwisko, podają list do 
mnie adresowany. Zdziwiony, otwieram kopertę: 
znajdoję w niej bilet wizytowy głównego reda- 
ktora, a na drugiej stronie biletu nakreślone na- 
stępne wyrazy: „,Noubliez - pas, cher collegne, 
d'etre rasé, lavé, parfnmć et habiLć ponr le 
diner de gala. Tout à vous“ Zamiast podpisu, 
jakiś zygzag. / 

Poczeiwy Meunier — pomyślałem z rozczu- 
leniem, ocierając oczy chustką. — O wszystkiem 
pamiętał | 

Nie było czasu do stracenia: poje -hałem 
tramwajem, popłynąłem parostatkiem przez Had 
som, poszedłem do domn; a po drodze odmawia- 
łem w myśli nasiępną modli.wę : Spraw wszech- 
mocny Boże, aby tacy redaktorowie na kamie- 
niach się rodzili | 

Kiedy o piątej wychodziłem z domu, według 
przepisu, wyelegantowany, zapytała żona: 

— Dokąd-że to tak strojnie ? 

— Dobry interes, moja duszko: pewna cie- 
pla i chwacka wdówaa chca mię wziąć za peł- 
nomocnika. Idę jej 5ię przedstawić, 

— Boże dopomóż! — wykrztnsiła moja pa- 
ni, ale z jakimś ssrdoniczaym uśmiechem. 

Jak to te „żony, nawet dobre, nigdy puie- 
oceniają wartości własnych mężów. 


IL. 
Obiad z królem Jegomością, 

Na kilka minut przed szóstą, znalazłem się 
w Lotos Klubie, wprzód mi jużznanym, w kt-- 
rym zbierali się literaci, artyści i dziennikarze. 
W klubie tym, w kilka lat później, uroczyście 
przyjmowano gwiazdę naszej sceny, panią Hele- 
nę Modrzejewszą. 

Oświecenie i dekoracja były wspaniałe ; krę- 
ciło się już tam kilkanaście osób, galowo wy- 
giądających. Punkt v szóstej weszło jeszcze kil- 
Badziesiąt, a w ich liczbie znalazł się i mój 
protektor: Ródacteur en ehef du Courier des 
| iżtate- Unia, skoro wię spostrzegł, podszedł, przy- 
witał się i powiedział : 


— Thank you, ser (dziękuję panu), jesteśmy 


— Nie sądziłem, abyś mógł tak galowo wy- 
glądać; toż choć na królewskie pokoje — a 
przywoławszy marszałka klubowego, dodał — 
To mój gość, którego wczoraj zapisałem : Re- 
dacteur en chef du journal polonais Gazeta Niu- 
yorska; proszę mu wręczyć zaproszenie i wyzna- 
czyć stosowne miejsce przy stole. 

— Co do miejsca — odparł marszałak — 
to już wyznaczone, a na zaproszeniu, które za- 
raz doręczę, znajdziesz pan Swój numer. 

Jasoż wydobywszy kilka zaproszeń, odszu- 
wał i wręczył x mojem nazwiskiem, tytułem i 
numerem 56. 

W parę minut potem, rezsunęły się oba po- 
dwoje głównych drzwi — wszedł herold klubo- 
wy i donośnym głosem zawołał : 

— Le roi des iles Sandwich: Sa Majestć Da- 
vid ler Kalakaua, 

Wszyscy obecni ngrupowali się w półkole 
na środku obszernej sali, a w tej chwili wszedl 
sam król | 

Był to mężczyzna lat około 30, jak na An- 
stralezyka, chłop wysoki, cery czarniawo oliw- 
kowej, o fizjognomji przyjemnej i rozumnej (za- 
wsze jak na Australczyka), przybrany we frak 
czarny, białą kamizelkę i rękawiczki. Ukłonił się 
zgrabnie obecnym, którzy mu oddali rkłon jesz- 
cze głębszy. Trzeba dodać, że nie miał ną sobie 
żadnych wstęg lub orderów; bo w Stanach Zje- 
dnoczonych nie są one w modzie. Przy królu po 
lewej stronie trochę bokiem stanął jakiś staru- 
szek , jak się później dowiedziałem , jego ekecel. 
p. de Varigny, niegdyś minister spraw zagra- 
nicznych przy królu Kamchameba V, a obecnie 
towarzyszący Dawidowi I, w charakterze wiel- 
kiego ochmistrza i szambelana dworu. Panu de 
Varigny podano drukowaną listę zaproszonych, 
z której wywoływał po kolei z imienia, nazwi- 
ska i tytułu obecnych, i tym sposobem przed- 
stawiał swojemu monarsze, 

, Król przemawiał do niektórych dawniej so- 
bie znajomych po francuskn lub po angielsku, 
według języka w jakim był przywołany, a ka- 
żdemu podawał rękę. 

Pod koniec listy przyszła kolej i na mnie 
p”dszedłem, ukłoniłem się, a monarcha podał mi 
rękę, którą lekko z wielkiem nszanowaniem u: 
sesnąłem. Na tem byłoby się skończyło; ala do- 
wcipny Francuz zrobił uwagę, że to ja powinieu- 
bym był zwać się Dawidem, a Jego Król, Mość, 
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"Rada nadzorcza moglaby być teraz wybraną, ale 
istpisłaby, zanim jeszcze statut byłby zatwier- 
dzcny. Niewłaściwcść tę uznał p. Rapapert, i za- 
proponowsi, aby kontrolę nad bankiem, aż do 
zamianowania Rady nadzorczej, wykonywał tym- 
czasowo Wydział krajowy. Wśród tylu wnio- 
sków pogmatwania sprawy oświadczył marsza- 
lek, że na prośbę z wielu stron, zawiesza posie- 
dzenie na 15 minut dla porozumienia się, pod- 
czas gdy sprawozdawca zgodził się na wniosek 
pana Rspaporta. 

Po półgodsinnej przerwie zegajł marszałek 
posiedzenie na nowo i otworzył rezprawę nad 
tym samym przedmiotem. P. Męeciński wobec 
zaszłych wątpliwości, i wniosków, między innemi 
wobec fenomialnego wniosku, aby wybrać już 
teraz radę nadzorczą sez zatwierdzenia statutów, 
bez banku i bez pieniędzy, w skutek porozumie- 
nia postawił wniosek, polecający Wydziałowi 
kraiowemu wybranie pierwszej dyrekcji i pierw- 
szej Rady nadzorczej. 

Romanowicz stanowczo sprzeciwił się 
temu wnioskowi, który dąży do oddania całej 
Sprawy ze związanemi rękami Wydziałowi kra- 
jowemu. Pojmuje jeszcze prowizoryczną Radę 
nadzorczą, ale dyrekcji prowizory- 
cznej nie pojmuje. Sądzi, że nawet Wydział 
krajowy nie przyjmie za to cdpowiedzialności. 
Przemawia tedy za wnioskami komisji, które jak 
wiadomo opiewają: 

„Zwierzchniczy nadzór nad Bankiem krajo- 
wym wykonywa reprezentacja kraju — tj. Sejm, 
a w jego zastępstwie Wydział krajowy. 

„Kontrolę nad Bankiem wykonywa Rada 
nadzorcza i czuwa nad bezpieczeństwem tegoż. 


slem od wyjednania egzekucji politycznej. 
Powstała znowu długa rozprawa. 

Koziebrodzki i Grocholski sprzeci- 
wiali się kstegoryczności tego wniosku. P. Gro- 
cholski zażądał jednak, aby instrukcję wyko- 
nawczą dla banku Sejm uchwalił, Goldman 
również przeciwny poprawce Abrzhamowicza, bo 
na decyzję taką jeszere czas. Według zapadłej 
bowiem uchwały w punkcie VIII. bank przed 
następną sesją sejmową nie będzie mógł wejść 
w życie, gdyż nie będzie miał Rady Nadzorczej. 
Po przemowie p. Wereszczyńskiego przeciwko 
poprawce A brahamtowicza uchwaleno poprawki 
Abrahamowicza i Grockolskiego, a przyjęto wnio- 
sek komisji, który zawiera upoważnienie dla 
Wydziała do wprowadzenia zakładu w życie, sle 
upoważnienie to jest iliuzoryczne, bo przecież 
zakład bez Rady Nadzorczej nie będzie mógł 
funkcjonować, a wybór tej Rady nastąpić może 
dopiero na przyszłej sesji sejmowej. Poeze- 
ramy tedy na bank krajowy przynaj- 
mniej jeszeze rok. Reszta postanowień przy- 
jęto bez dyskusji. 

Wśród wielkiego znużenia zamknięto posie- 
dzenie o godz. 11!/, w nocy. 


Kolei Jarosławsko-Sokalska. 


Po uchwale Sejmu, sapadłej dnia 10. bm. 
podało konsorsjum tej linji o pozwolenie traso- 
wania linji Lwowsko-Zółkiewsko-Rawskiej i o- 
świadczyło gotowość jej wykonania. Dało to p9- 
wód do interpelseji, wniesionej na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu, którą podajamy w całej o- 
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budowę drugorzędnej kolei żelaznej z Jarosła- 
wia, na Rawę, Ubnow, Bełz, Krystynopol do 
Sokala, rokującemu w tym względzie konsor- 
cjum obywateli kraju naszego* — wyraził nie- 
tylko przekonanie o ważności tej linji komuni- 
kscyjnej, w motywach sprawozdania £omisji ko- 
lejowej szczegółowo wyłuszczonej, ale, dodając 
do wezwania tego siowo „jak najspiaszniej*, na 
tę okoliczność naeisk położył ; 

zważywszy, że w kilku ustępach rzeczone- 
go sprawozdania jest wyraźnie mowa o „może 
nie umyślnem*, jednak bardzo szkodliwem 
odwlekanin finalnego załatwienia tej sprawy ze 
strony e. k. rządu ; 4 

zważywszy, Że KOMISJA Wyraźnie uznała, a 
to, ma podstawie przedłożonych jej dowodów, iż 
ze strony starających 8ię, wszystkie warunki wy- 
magana dopełnione, i'ż8 w ogóle żadna widoma 
nie zachodzi przeszkoda ; 

zważywszy, że sprawozdanie w ustępie koñ- 
cowym wypowiada: „jako ważność dla kraju 
„linji Sokal Jarosław, jest tego rodzaju, iż uczy- 
„nienie jej zawisłem=cd jakiejkolwiek kolei w 
„półnoeno-wschedniej części kraju, lub koneesjo- 
„nowania podobnej kolei kosztem linji Sokal- 
„Jarosław, uważa za szkodę kraju i zapoznanie 
„jsgo interesów“;  - 
| zważywszy, że uchwała ta Wys. Nejmu, 
dążąca do jak najspieszniejszego załatwienia tej 
sprawy w tym duchu powziętą była, aby zebra- 
ny jeszcze Sejm mógł się dowiedzieć o skutku, 
l aby tak pożądana dla kraju praca przed za 
chodzącą porą zimową rozpocząć się mogła ; 

zważywszy, że rzeczone konsorcjum, aby za- 
dość uczynić wszelkim i z innej strony wyraż2- 


„Rada nadzorcza składać 8'€ ma z dziewięciu | snowie dla tego, że, najpierw świadczy o szczegół-|nym interesom komunikacyjnym kiaju, oświad- 


na przedstawienie Wydziału krajowego 


rzez |aych manewrach zakulisowych, zamącających|czyło swą gotowość do wystawienia kolei dru- 


Sejm wybranych członków, jakoteż czterech za- |żywotne interesa ekonomiczne naszego kraju, algorzędnej ze Lwowa na Żółkiew do Rawy wio- 


stępców. 

„Dyrekcję misnuje Wydział krajowy na przed- 
afawienie Rady nadzorczej.“ 

P. Romanowiez wykazywał dalej, że wybór 
tarażniejszej Rady nadzorczej byłby tylko fakul- 
tatywnym. Ona nie będzie funkcjen.wać, aż bank 
przyjdzie do skutku. I dlatego proponuje polecić 
Wydziałowi krajowemu, aby już w b. sesji przed- 
łożył Sejmowi kandydatów do pierwszej Rady 
nadzorczej, jeżeliby zaś ten wniosek nie był 
przyjęty, natenczas oświadcza p. R., że wraz ze 
swoimi przyjąciołmi będą głosować za odro- 
czeniem wprowadzenia wżycie banku. 

Skałzowsaki popierające ten sam wniosek, 
zaproponował jeszcze dodatkowo odmienny od 
wniestu komisji sposób wyboru tej Rady nad- 
zorczej (z podwójnej liczby kandydatów). 

Grocholski sprzeciwił się wszysteim za- 
proponowanym wnioskom, i oświadczył, że woli 
raczej propozycje komisji, obawia się bowiem 
zbytecznej gorączkowości. |: tak przed 
upływem roku instytucja trudno żeby mogła 
wejść w życie, tyle bowiem zajmą czynności 
przygotowawcze. 

Po zamknięciu dyskusji Rappaport z u- 
wagi, że sprawy tak ważnej dłuższą przewłoką 
nie można narażać ną zmienne flukty polity- 
czqe, cofnął swój wniosek na rzecz propozycji 
Męcińskiegoe. Wybór stante pede Rady nadzor- 
czej w obec zbyt krótkiego czasu byłby zda- 
niem jego czystem niepodobieństwem, i nie po- 
zostaje nie innego, jak tylko, aby ten wybór 
tymczasowo poruczyć Wydziałowi krajowe- 
wu, a konsekwentnie także wybór prowizory- 
cznej dyrekcji w porozumieniu z ewentnalną 
Radą Nadzorczą. Zabreł jeszcze głos Gold- 
man, i wykazywał niestósownść tych wszyst- 
kich prowizoryczności, a oświadczył sig za wnio- 
skam: Romanowicza i Skałkowskiego, podobnież 
Spławiński. Gdy Męciński na wypadek 
odrzucenia swojego wniosku zgodził się, z wnio- 
skami komisji, odrzucono wszystkie wnioski, a 
przyjęto po kolei punkta komisji. Do punkto 
XI, znowu Abrahamowicz, wśród niecier 
pliwości Izby i marszałka, który mu 
pokazał nawet awoją laskę, wniósł aby 
wejście banku w życie uczynić koniecznie zawi- 


stosunkowo do wzrostu, chyba Groljatem. Na to 
król jegomość raczył uśmiechnąć się łaskawie i 
powiedział po francusku: 

— Lękałbym się procy tego pana. 

A ja na to: 

— Moja proca, a właściwy mój oręż: pióro, 
mogą być tylko na usługi waszej królewskiej 
mości. 

Dawid I, mniej zapewne od innych monar- 
chów przyzwy:ć zajony do podchlebstw, uśmiechnął 
się życzliwie, podał mi jeszcze raz rękę i uści- 
snął tak serdecznie, że tylko etykieta dworska 
przeszkodziła mi krzyknąć. 

Po skończonej prezentacji, oświadczył wielki 
ochmistrz, że jego król. mość polecił mu zacho- 
wać tę listę, a jeśli który z nas w niej zapisa- 
ny, zwidzi jego państwo, może być pewnym u- 
przejmego przyjęcia w pałacu królewskim w Ho- 
nolulu. 

— Hurra! — krzyknęli wszyscy obecni; a 
w tej chwili zbliżył się prezes klubu, ukłonił ce- 
remonjalnie królowi i zaprosił na obiąd. 

Przy obiedzie, o którym możecie mieć sła 
be wyobrażenie z opisu szczegółowego mojego 
pysznego śniadania, zasiedliśmy według nume- 
rów porządkowych listy. Zwyczajem nie tylko 
amerykańskim, były mowy (speta-h), toasty, im- 
prowizacje w kilkunastu językach, z których naj- 
jaśniejszy pan zaledwo dwa rozumiał; wszakże 
po każdej mowie raczył powstawać , klaskać, . 

ziękować i najsumienniej wychylać kielich wina. ! 

Już się miało ku końcowi nezty, już mów, 
toastów , improwizacyj było za nadto , już i ety- 
kieta dworska zwolniała, gdyż wiele osób wstało 
i przechadzało się po sali, gdy mój protektor, 
Meunier zawołał stentorowym głosem: 

— Niech-że też przemówi mój kolego, głó. 
wuy iedaktor Polskie; Gazety w Ameryce, 

— Daj-że mi święty pokój (D<nnez moi lą 
sainte chambre) — jnż tego było zanadto. 

— Ale nie. 4 

I podszedłszy do mnie na szary koniee 
gdziem siedział, szepnął mi na ucho: | , 

— Mów co chcesz: jaką bajkę, jaki epigra- 
mat, jaką niedorzeczacść, byle nie długo 1 po 
polszu. Tego języka, wielu z obecnych tu nie 
słyszało, a zaręczam, że nikt nie zrozumie. 
Masz parę minut czasu do namysłu. 

Dałem znak przyzwolenia, a w chwilę potem 
prezes klubu zawołał: 

-— Główny redaktor Polstiej Gazety w No 
wym Jorku, ma głos! 

Nie było rady. 

Trzeba wam wiedzieć obojej płci czytelniey, 
że przed laty niespełna trzydziestu, kiedym 


U 


powtóre, że świadczy o chwalebnej energii, zidącej i poczyniło potrzebne kroki o otrzymanie 
jaką Sejm upomina się o respektowenie | koneesji do robót przedwstępnych ; 
swych uchwał i o słuszne prawa kraju. zważywszy, Że dalsza zwłoka w załatwieniu 
Zdaje się, że w ministerstwie handlu, tejltej sprawy równałaby się ignorowaniu wotum 
jedynej nowym duchem nietkniętej fortecy sko-Iwys. Sejmu, a zarazem i praktycznemu, acz nie- 
stniałego eentralizmu, i obojętnego dla spraw | wypowiedzianemu uniemożliwieniu wykonania tej 
Galicjj — ignorowanie uchwał Sejmu galicyj-|tylekroć żądanej h bo ani kapitały przygo- 
skiego, widoczne protegowanie kombinacyj pe-ltowane, ani przedsię iorcy terminu, coraz dalej 
wnych fezerów, nalaży do najmilszych rozrywek |cdwlesanego i nieokreślonego, wyczekiwać mie 
tego lub owego hofrata. Na uchwałę Sejmu, wy-l mogą; 
powiadającą wyrażnie i z ważnych, szczegółowo zważywszy to wszystko, niżej podpisani za- 
wyłuszezonych przyczyn, że linja Jarosławsko-| pytrją zastępcę c. k. rządu: 
Sokalska stoi na pierwszem miejscu i że nie 1. Czy wiadome mu są powody, dla jakich 
linja Lwów.Szkał, Lecz Lwów-Zółkiew-Rawa-|konsorejnm, starające się o kone:sję dla drogi 
Tomaszów winna być koneesjonowaną, odpowie-|żelaznej drugorzędnej ze Sokala na Krystynopoi, 
dziano u góry w ten sposób, iż nadszedi do Na-lBełz, Uhnów, Rawę, Lubaczów, Oleszyce do Ja- 
miestnictwa rozkaz jak najspieszniejszego zała-Irosławia, pomimo okoliczności powyżej i w spra- 
twienia sprawy Linji Lwowsko-Sokalskiaj, o któ-| wozdaniu komisji kolejowej i uchwale sejmowej 
rą to ma się starać Towarzystwo kolei Lwow-lz dnia 10. października wyrażonych, i pomimo 
Sko-Czerniowieckiej, jednak pod warnnxami, in-ponowionych zabiegów załatwienia swej sprawy 
teresom komunikacyjnym kraju wręcz szkodli- | otrzymać nie może, i 


wemi, uchwałą Sejmu dosadnie potępionemi. 


2. czy skłonnym jest, jeżeli powody takie 


Oprócz tego pokazało się, że po» za kulisamilistnieją, podać je do wiadomości Sejmu w ciągu 
starają się nasycić wilka i ocalić kozę w tenitej jeszcze sesji. 


sposob, iż proponują konsorcjum Jarosłkwsko- 
Sokalskiej linji koncesję na trudną i kosztowną 
partję Jarosław-Bełz, mieszczącą w sobie górzy- 
sty kawał z Lubaczowa do Rawy, a oddanie 
gładkiej jak po talerzu przestrzeni z Bełza do 
Sokala, ukochanej i wypieszezonej przez centra: 
listów koiei Czerniowieckiej. Celem więc uchwa- 
ły Sejmu z dnia 10. bm., przyperanianej ener- 
giezną interpelacją dzisiejszą, było przerwać to 
nieusprawiedliwione zwlekanie koncesjonowania 
przedsiębiorstwa, gotowego zupełnie aż do pód- 
pisu aktu zwlekanie rozmyśine, dążące jedynie 
do tego, aby fezerom dać czas do załatwienia 
awych nierozpoczętych nawet na serjo robót 
przygotowawezych, Inb znonsić konsorcjum kolei 
Jarosławsko dokalskiej do niesłusznych i szko- 
dliwych ustępstw na rzecz pupilów jakiegoś 
hofrata, 

Interpelacja wspomniana brzmi: 

Zważywszy, że Wys. Sejm uchwałaj 
z dnia 10 psździernika b. r.opiewającą : „Sejm 
Wzywa wys. rząd, aby raczył jak najspie- 
szniej przystąpić do udzielenia koncesji na 


miesz:ał w Warszawie, mój kolega, a zdeje się, 
że i przyjaciel dotychczas, Wacław Szymano- 
wski, sam znakomity poeta, ułożył, wyłącznie na 
mój użytek, dwie zwrotki teastowe, do których 
mi tylko wypadło dodać trzecią i z tego two- 
rzy się wierrz zastosowany do okoliezności, Od- 
chrząknąwszy więc, powatałem, ująłem kielich 
szaiapana i zaimprowizowsłem co nastę- 


puje : 
Choć poetów rój 
Krzyknie na mnie z zgrozą, 
Chociaż zawód mój 
Każe mówić prozą, 


Na przekorę im, 

Chwytam skrzydła wieszezt ; 

Gdy znalazłem rym 
W toaście go mieszczę. 

I zwracsjąc się do króla, os prawdę zaim- 

prowizował*m następny czterowiersz: 
Wiia Cię nasz kraj, 
Wita Cię nasz stan: 
Niech więc żyje Naj... 
Najiaśniejszy Pan! *) 

Rozległ się grzmot oklasrów, do których 
król pierwszy dał basło, wychyłając kielich — 
zdaje się już z drugiego tuz na i kłaniając się 
uprzejmie; + ja tak Ma się szczerze odkłoniłem, 
że aż aa chwilę zniknąłem pod stołem. 

Były jeszszo toasty po czesku, węgiersku, 
hebrajsku, turecku czy arabsku... Toastow tych, 
również jak i mojego, nikt oprócz tosstowi- 
czów — nie rozumiał. i 

Po uczcie przeszliśmy do innej sali na po- 
g:dankę. W tym czasie weszli wielcy ochmistrz 
i szambelan dworu, a za nimi Kanak niosący 
kcsz narełuiony upominkami. Zaczęto takowe 
rozdawać: godniejszym dostały się fotografia 
Najjaśniejszego Pana ozdobnie oprawne; mniej 
godnym, książki w hawajskim języku druko- 
wana łacińskim alfabetem w Honolulu; a i mnie 
dostałą się mała broszurka, o kilku stronnicach, 
w tym samym języku i miejscu drukowana. 
(Dok. nast.) 


*) W parę lat później, a było to w San Francieeo 
1877 roku, 4. marca, a więc dzień Św. Kazimierza, ka- 
pitan Bielawski Kazimierz zaprosił nas, to jest panią 
Heleng Modrzejowską, Litwcza, mnie i kilku innych 
ziomków, na objad, na wieś do Saucelitto. Tam przy 
toaście w ten sposób zaimprowizowałem ostatnią cztero- 
wierszorą zwrotkę, | 

Ziął przyszła ta wena ? 
Do c*"goż to zmierza? 
Niech żyje Helena ! 
Zdrowie Kazimierza | 


Stefan Zamojski i towarzysze. 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 15. października. Mający się 
odbyć sa kilka tygudui proces Trygonji (Milor- 
da), uowiada petorsburska Correspondance uni- 
vergelie, może być głusznie zaliezonyra de rzędu 
ważniejczych procesów podobzego rodzaju, cho- 
ciażby tylko z powodu ilości obżałowanysh, któ- 
rzy staną przed kratkami sądu wojennego. Bẹ- 
dzie ick co najmniej 40; inni powiadzją, że nz- 
wot około pięćdziesięcin, i wszyscy, jax słychać, 
naieżeli do zamachu 18-go marea. Pismo wspo- 
mniane zapewnia w końcu, że pertja rewolucyjna 
jest do szesętu rozbitą, że wszyscy jej znaczniej- 
si przewódcy zostali wyłowieni, i że zatem mo- 
żua mię spodziewać na pewno, iż pokój we- 
wnętrzny w kraju został przywrócony. Nie po- 
dzielaray tych optymistycznych nadziei; Corre 
spondance zapomin:, iż za granicą nie jeden sie- 
uzi Krapotzin, a co ważniejsze, że przyczyny, 
ztóre wywołały ruch rewolucyjny w Rosji, dotąd 
mię zogiały usunięte; dopóki więc ono istnieją, 
dopóty będą 8.ę pojawiać Trygonje i Zalabowy, 

Skutkiem przedsięwziętych po różnych biu- 
rach redukcyj etatów, przybywa nieustannie do 
Petersburga wielka ilość urzędników, pozbawio- 
nych iub ięzających sę pozkyeia środków utrzy: 
mania. Ludzie ci oblęgają Kaneelarje mini- 
sterjalae i zarzucają je swemi podaniami i 
prośbami o nowe posady, © ponsje, nagrody itp. 
Najwięcej takich „spadłych z etatu* roi się w 
mtnisterjum wojny. Andjencjonsina sala mini- 
sira od rana do wieczora przepełniona jest supli 
aantami, z któzych każdy pragnie w.dzieć się 
osobiście z mimstrem. O ile możność na to 
dozwala, geneiał Wannowski stara się tym żą 
daniom zsdosyć nezynić, chociaż eo prawda, by- 
wają położenia, którym przy nsjlepszych chę- 
ciach niepodobna zaradzć. Tak mp. dzienniki 
opowiadają, że niedawno przybył untyślnie z 
Półtawsaiej gubernji pewien kapitan za skargą, 
jasoby władza cywilna ciężko obraziła w jego 
osobie rosyjski mundur wojskowy. Obraza po- 
lega n: tem, że miejscowy Komornik nie zwra- 
cając uwagi na mundur, ani na epolety kapita- 
na, nietylzo pozwolił sobie dopełnić opisu jego 
ruchomości, ale nawet sprzedać je przez liey- 
tację. Na tekie dctum dyżurny adjutent mini- 
stra starał się przezonać kapitana, że komornik 
sądowy p.siąpił prawomocnie, tak jak był pè- 
winien. Rozumowanie to jednak nis przypadło 
do smaku p. kapitanowi, który oznajmił, że 
skoro tak, to pota swoją skargę „jeszcze 
wyżej”, a w ostateczności poas się do dy- 
misji 1 opisze w osobnej broszurze całą bi- 
storję. 


RIDET 


ASD 
KR IKA. 
Lwów 19go października. 

Wiadomości osobiste. Jan Kanty Stecz- 
kowski, doktor filozofji, wysłużony profesor ma- 
tematyki w uniwersytecie Jagiellońskim, umarł d. 
16. października w Krakowie. Zmarły w r. 1826 
rozpoczął służbę w tamtejszem obserwatorjam astro- 
nomicznem, profesorem uniwersytetu zaś został w 
r. 1842, usyskawszy wpierw (r. 1828) stopień do- 
ktora filozofji, — Hr. Agenor Gołuchowski, 
sekretarz legacji przy ambasadrie austrjackiej w 
Paryżu, przybył do Galicji — W chorobie jenerała 
hr. Władysława Szaparego, komendanta w Ko- 
szycąch, nastąpił zwrot pomyślny. Lekarze co dnia 
telegrafują cesarzowi. — Podobnie też polepszyło 
się zdrowie bar. Edelsheim-Gryulay w Peszcie. 
Gorączka, ustąpiła, a lekarze ale tracą  nadsiel 
uzdrowienia jenerała. 


RENE, 


t Edward hr. Fredro, właściciel dóbr ziem- 
skich, członek wydziału kasy oszczędności lwowskiej, 
umarł wczoraj we Lwowie w 52 r. życia. Zwłoki 
zostaną przewiezione do grobowca rodzinnego w 
Rudkach. Zmarły interesował się żywo sprawami 
ekonomicznemi kraju; wespół z 6. p. A. Gołuchow- 
skim należał do założycieli galicyjskiego twarzy- 
stwa ubezpieczeń. Cześć pamięci zmarłego ! 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek o godz. 6 wieczorem, 

Dla Panliny Gobińskiej, wdowy z troj- 
giem dzieci, otrzymaliśmy od p. B, z Manasterzysk 
5 złe. 

(x) Z galerji sejmowej. W kancelarjach wszy- 
stkich ciał parlamentarnych , dających publiczności 
przystęp na jawne rozprawy sejmowe, istnieje zwy- 
czaj, że osobom zgłaszającym się w czasie posiedze- 
nia, udziela się w miarę zasobu biletów wstępu, — 
U nas jednąk dzieje się inaczej, Ogłoszenie na 
drzwiach biura kancelarii sejmowej przybite, posta- 
nawia, że tylko od godz. 5—6 po poł. w przeddzień 
każdego posiedzenia będą bilety wydawane. Skut- 
kiem tego, ktoś mieszkający na przeciwnym od gma 
chu sejmowego końcu miasta, np. na Zielonem, musi 
tę drogę dla jednego posiedzenia odbywać dwa ra- 
zy. Gdyby podobne zaprowadzenie było istniało dla 
posiedzeń Izby francuskiej w czasie, kiedy obrado 
wała w Wersaln, to Paryżanin chcący być na je- 
dnem posiedzeniu, byłby musiał drogę z Paryża do 
Wersalu także odbywać dwa razy, 

Dom bankowy, wekslowy, komisowy i spe- 
dycyjny we Lwowie, założył p. August Schellen 
berg, właściciel istniejącego już od 29 lat w na- 
szem mieście domu komisowego, spedycyjnego i a- 
sekuracyjnego. 

W salonie sztuk pięknych , otworzonym nie- 
dawno, oglądaliśmy przeszło 20 nagromadzonych już 
tam obrazów, pomiędzy któremi znajdują się prace 
Gersona, Grabińskiego, Strzułeckiego, Kossaka i in 
nych artystów. Sala obszerna i widna odpowiada 
wszelkim warunkom sal do pomieszczenia wystawy 
przeznaczonych, dość, że przecież Lwów będzie na- 
reszcie posiadał stałą wystawę obrazów. 

(hr.) Sekatnra straży skarbowej. Dnia 
16. bm. wracałem koleją Albrechtowską do Lwowa. 
Przy scbie miałem paczkę z książkami i nutami, 
Mimo że na dworeu we Lwowie zapewniałem sło- 
wem obywatelskiem, że paczka ta nie innego nie 
zawiera, rozbito ją ostrym drutem żelasnym i zni- 
gzczono całkowicie kosztowną oprawę książek. Dal- 
szej rujnacji dokonała słota. 

Z Chełma donoszą o śmierci ks. Hipolita 
Krynickiego. Przed kilkubastu laty byi on wice 
rektorem seminarjam unickiego w Wiedniu i obok 
protojereja Rajewskiego głównym pośrednikiem pro- 
pagandy moskiewskiej w Anstrji. Za jego poręką 
rozdawano młodzieży ruskiej stypendja rosyjskie i 
on to sprowadzał księży galicyjskich na probostwa 
w gubernii chełmskiej. Dziś kapłani ci żyją we 
wzgardsie wśród społeczeństwa, które w nich słu- 
sznie widsi karjerowiczów, co dla rubli i krestów 
wyzuli się z ojców wiary i narodowości; sam Kry- 
nicki umarł, dawno zapomniany, 

Wypadki. Ansa Illgen, około 56 lat licząca, 
propinaiorka, wdowa, bezdzietna, zamieszkała pod 
]. 7 ulica Łyczakowske, zmarła nagle dnia 18. bm 
rano sa stłnszczenio serca. Zwłoki odesłano do ko- 
stniey szpitala, 

Wykaz inspekcji e. k. dyrekcji policji 
z 18. paźd iernika. Pan J, Cz. zgubił czarny pu 
gilares a kwotą 30 złr, Pan J. G. port monetkę 
czerwoną z kwotą 80 złr., a pan M. P. kartke za- 
stawniczą Nr. 20457 banku gal. kred. — Złożono 
w policji książkę szkolną i notatkę z podpisem 
Apolinary Andrzejowski. 


| 


Kraków 18. października. Jutro jako w ro- 
cznicę bohaterskiego zgonu w bitwie pod Lipskiem 
ks. Józefa Poniatowskiege, odprawionem będzie w 
katedrze na Wawelu o llej godzinie z rana nabo- 
żeństwo żałobne z egzekwiami, przed ołtarzem św. 
Stanisława, poprzedzone cichą mszą w krypcie ów. 
Leonarda. 

Czas dowiaduje się, de w katakumbach w „Gro- 
i bie uasłużonych* na Skałce, gdzie spoczywają Lu- 
| ejan Siemieński i Winceaty Pol, mają stenąć sar- 
: kofagi nad ich zwłokami. 

Kosienice 17. października. Znów suszenie 
konopi dało powód de okropuego wypadku: W Ko- 
sienicach suszyła żona Jana Kaczmsrza, rolnika, 
konopie w piecu i na tzw. grzędach; konopie zajęły 
się zapewne od pozostawionego w piecu węgla i bu- 
chnęły płomieniem , od czego zajęły się konopie na 
grzędach, i w jednej chwili stanęła cała chata w o- 
gniu, który ją zuiszczył do szczętu. 


Warszawa 16. października, W Kurj. Poran. 
czytamy: Na posiedzeniu całonków synagogi, które 
odbyło się dn. 18. bm. w Warszawie, p. Peltyn, re- 
daktor Izraelity, wystąpił z wnioskiem, aby zgro- 
madzenie wybrało komisję, mającą się zajać przej- 
rzeniem rytnałn i wprowadzeniem pewnych reform, 
koniecznych w obrzędach religijnych. Wnioskodawca 
między iunemi żądał, aby jak najwięcej modlitw by- 
ło odmawianych i śpiewanych w synagodze po pol- 
sku, następnie projektował wprowadzenie organów 
(jak w synagogach paryskiej, berlińskiej itp.), wresz- 
cie, aby z wielu względów praktycznych zmieniono 
obrządek obrzezania. Ponieważ wniosek p. Peltyna 
nie był postawiony na porządku dziennym zgroma- 
dzenia, dyskusję nad nim odłożono do przyszłego 
posiedzenia. 

Przeprowadzeniu zwłok śp. Pauliny Rivoli, nie- 
gdyś primadonny opery warszawskiej, z kościoła 
Wszystkich Świętych na ementarz Powązkowski, to- 
warzyszył onegdaj bardzo liczay orszak żałobny, 
przeważnie z dawniejszych i obecnych artystów tea- 
trów złożony. Tak przy wyniesieniu trumny = ko- 
ścioła na karawan, jak i nad grobem, do którego 
poniosły ją ramiona dawnych kolegów, axtyści opery 
po kilkakroć wykonywali żałobne pienia. Trnmuę 
zdobiły wieńce, a jeden wieniec był niesiciy przez 
artystki opery, panie Dowiakowskę , Wojakowskę i 
Szezepkowskę. 

Wieści o pojawieniu się antychrysta trwożą lud 
w gub. Witebskiej. Podług nich. antychryst urodził 
się ze stuletniej żydówki, która nigdy nie miała mę- 
ża i ukrywała się dotąd w trzęsawiskach gub. Ar- 
changielskiej. Antychryst w 7 dni po urodzeniu do- 
stał za uszami skrzydła, za pomocą których wzie- 
ciał, aby oglądać świat, który ma być przezeń udrę- 
czony. Mnlemają, że ten pan w listopadzie powróci 
na miejsce urodzenia. 

Warszawa 17. października. Ostatni obraz 
Jana Matejki „Rzeczpospolita babińska,* o którym 
donosiliśmy, nabyty został przez p. Al. Krywulta i 
wkrótce wystawiony być ma w Warszawie. 

Jutro w Bzyllerowskiej „Iatrydze* drugi wy-, 
stęp Józefa Ryehtera. Rolę Ferdynanda grać będzie 
p. Fadnowski, — Dziś w teatrze wielkim „Halka“ 
po raz dwusetny sześćdziesiąty i drugi. 


Poznań, 17. października, Burza która z 14. 
na 15, bm. srożyła się w całych Niemczech i An- 
glii, i w naszem Księstwie dała się w wielu miej- 
scowościach dotkliwie we znaki. W Poznaniu u- 
szkodziła, między innemi, dach polskiego teatru, 
powybijała wiele szyb, a w wielu miejscach pozrzu- 
cała dachówki. W Sierakowie powywracałą burza 
bardzo wiele drzew. W czasie jej trwania padał 
śnieg tak obfity, że jeszcze w dwie godziny po u- 
śmierzeniu się orkanu, leżał śnieg na 1 cal grubo- 
ści w rowach szosowych. W Chełmie przeprawa 
przez Wisłę była niemożebną w czasie burzy. W 
Grndziądzu padał grad, pomięszany z deszczem, i 
w kilku miejscach uderzyły pioruny. W Toruniu 
i okolicy zrządziła burza także znaczne szkody i 
przeprawa przez Wisłę na parowen ustać musiała 
przez kilka godzin. W Gdańskn powywracała burza 
bardzo wiele drzew, pozrywała i uszkodziła dachy. 
Piorun też zapalił w Balewie owczarnia — a dnia 
14. pod wieczór, całą noe i 15. b. m. srożyła się 
silna bnrza, która w ogrodach. przy drogach i w 
lesie wiele szkód sprawiła, wywracając i łamiąc 
drzewa, jak niemniej w dachach wyrządzając szkody. 

Wiedeń 17. października. Wdowa po baronie 
Haymerle prosiła cesarza o posłuchanie, aby mu po- 
dziękować za objawy współczucia. Cesarz na to po- 
lecił jej oznajmić, aby się nie trudziła, i sam poje- 
chał do niej do gmachu ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, gdzie ponowił swą kondolencje. 

Serajewo 17. października. Spadły tu rzęsi- 
ste Śniegi. 

Ładny rachunek. Pewnemu Sswajcarowi w 
kantonie Freiburg policzył adwokat za 15-miesię- 
czną pomoc prawną 73.000 franków. Sąd mirowy 
w Freiburgu zaakceptował ten rachunek, sąd zaś 
kantonowy uznał się niekompetentnym do wytocze- 
nia śledztwa przeciw adwokatowi. Oskubany Szwaj- 
car musi odnieść się do sądu związkowega. 

Młody lekarz. — Mogę się rzeczywiście po- 
chwalić .. jak dłago praktykuję, nie umarł mi avi 
jeden pacjent! 

— A dawno pan konsyljacz praktykuje? 

— Od wesoraj. 

W biurze. — Panie... ski, pan zawsze przy- 


lchodsi później od ińnych. 


— Tak, panie naczeluiku, ale za to wychodzę 
wcześniej. 

— A to co innego. 

Odpowiedzi Redakcji. Panu L. w £Ł. Zgo- 
dnie z życzeniem pańskiem, donosimy, że inserat w 
Nr. 238 Dzien. Pols. p. t. „£Łańcut-Kurowice* nie 
dotyczy wcale żadnego z oficjalistów dóbr pana na* 
miestnika. 
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Notatki artystyczne, literackie i naukowe, 


Teatr. Dziś w środę dnia 19. października 
drugi występ p. Leepolda Miłaszewskiego „Ec- 
nani,“ opera w 4 aktach J. Verdi ego. 

* Jutro we czwartek daną będzie po ram pierw- 
Bzy komedja Gustawa Mosera p.t. „Kawaler z fiol- 
kami* (der Veilehenfresuer), która w Wiedniu, gra- 
na kilkadsiesiąt rasy, została bardzo dobrze prsy- 
jeta. 

Ruski narodowy teatr pod dyrekcją Emila 
Baczyńskiego w sali stowarzyszenia „Gwiazda* przy 
ulicy Franciszkańskiej l. 7, dziś w środę dnia 19. 
października „Szelmenko sługa,“ oryginalna kome- 
dja Grzegorza Oszowianenka (Kwitki) w 5 aktach, 
przekład (oprócz roli Szelmenka) Ksenofonta Klim- 
kowicza, 

P. Wilhelm Czerwiński, znakomity nass 
kompozytor i pianista, powróciwszy z wycieczki ar- 
tystycznej, udzielać będzie iw tym roku lekcyj gry 
na fortepianie, kompozycji i harmonii, Mieszka przy 
placu Bernardyńskim 1. 12. 

Mierzwiński wystąpił po raz pierwszy na 
scenie madryckiej dnia 6. bm. w „Wilhelmie Tellu,“ 
O tem jego wystąpieniu tamtejsza Epoca podaje 
obszerne sprawozdanie, 

Pobyt St. Barcewicza w stolicy Danji wy- 
wołał szereg sympatycznych dlań owacyj. Trzy kon- 
cetty w Kopenhadze sprowadziły licznych słuchaczy, 
którzy, jak twierdzą %;rawozdawey, oklaskiwali 
przedewszystkiem kompozycje Wieniawskiego. W o- 
statnim numerze ilustracji duńskiej Nułiden znaj- 
duje się wizerunek naszego Skrzypka, uderzający 
podobieństwem rysów. Do portreta załączono wy- 
czerpujący życiorys z pochlebnym poglądem na za- 
kres i rodzaj talentu artysty. 

Od jenerała Jeziorańskiego otrzymaliśmy 
następujący komunikat x prośbą o umieszczenie: 
„Uważam za obowiązek zawiadomić tych panów 
prexumeratorów, którzy raczyli złożyć na moje „Pa- 
miętniki* przedpłatę 2 złe. 50 ct., a otrzymali jnż 
tom drugi, że wyszedł także tom trzeci i ostatni 
„Pamiętników* i znajduje się w księgarni pp. Gn- 
brynowicza i Schmidta we Lwowie. 

Skarcenie paszkwilisty. Nzkaradzieństwa 
popisane przez Frazeosa w 6lokubracji p. t. „Halb- 
asien znalazły tłumacza angielskiego w osobie 
Maedonalla. Sprawozdawca Fourthnightly Review, 
stając w obronie społeczeństwa naszego, za niefor- 
tunuy wybór przedmiotu czyni ostry zarzut Macdo- 
nallowi. 

Era konstytucyjna. W listach J. I. Kra- 
Bzewskiego, umieszczanych w warszawskiem 
czasopiśmie ilustrowanem Kłosy znajdujemy w Nr. 
847 z 22. września br. recenzję, którą w całej po- 
dajemy osnowie : 

„Nauczająca to i dająca do myślenia, ta histo- 
rja współczesna, którą z wielkim talentem i na wła- 
snem dcówiadczeniu się opierając , skreślił p. Fran- 
ciszek Ksawery d Abancourt pod tytułem: „Erą kon- 
stytucyjna austro wegierskiej monarekji od r. 1848 
do 1881.“ 

Z wielu względów nie możemy się o tem dziele, 
znakomitej według nas warteści, rozpisać zbyt szcze- 
gółowo, ale go gorąco polecamy wszystkim tym, co 
się hlstorją polityczną współczesną zajmują. Tem 
żywiej ona nas obchodzi, że całe dzieje Galicji od 
r. 1848 w niej znajdujemy, i bardzo umiarkowaną 
trafną charakterystyke osób, które na rozwój ich 
wpływały, począwszy od hr, Grołuchowskiego, do dzi- 
siejszego namiestnika | byłego ministra, hr. Alfreda 
Potockiego, 

Szezególnie udatne i dosadne są wizerunki cen- 
tralistów niemieckich , potrzeba było jak p. d Aban- 
court żyć w tem i wżyć się w to, aby tak żywo, 
tak treściwie i dobitnie przebieg spraw i wszyst- 
kie niedostrzeżone odcienia ich pochwycić i opo- 
wiedzieć, 

Dzieje to nle dokończone, bo ten proces prze- 
tworzenia się państwa i przeobleczenia w organizm 
nowy, idąc drogą normalnego rozwoju, zawsze być 
musi stopniowy, powolny, a reformy nie zdobywają 
się inaczej, jak walką dwóch sił, z których czaso- 
wo jedna lub druga zwycięża. 

Cieszyć się właśnie można z tego, że nie br 
taloa siła rozstrzyga tu, ale idee, które z kra 
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- is, NIK POLSKI. 


Kolej Karola Ludwika. Wieść o zaku- ; 


wych swych wymagań zchodsą w walce s przezi- duszów tegoż Towarzystwa przy 


" O orema 


Za wnioskami większości zapisali się do gło- [ks Dołgoruki. (Powodem usunięcia Waluja- 


wnemi do rozmiarów, w jakich do rzeczywistego ży- jące sumy: pnie kolei Karola Ludwika na rzecz państwa, gu: Romanowicz, Grocholski, Gole-|wa 84 pogłoski, niewiadomo czy uzasadniore, 
a powołanemi być mogą. a) w roku 1871 83 złr. 35 et. którą rozgłosił niedawno Tagblatt, okazuje się| jewski, Fruchtman i Cze tEawak i;|które zarzucają hrabiemu udział w nadużyciach, 

Z przestarzałej bndowy i mechauismn nułomne-. b) 1% 183 . 0.0. 009, ER fałszywą. Przeczy temu obecnie nistylko Sam zą wnioskami mniejszości zaś: Sawa, Mat-|jskie popełniono przy sprzedaży pzństwowej ko- 

Ð, nie szrowadzając ruiny i rozstroju, stworzyć no- ` e) z 1875 . =. a E Tagblatt, ale niemniej Wirner Allg. Ztg, tudzież kowski, Pil at, Dzieduszycki Wojciech, | pala Błvgoszczeńskiej; tudzież innych dóbr pań- 

wy porządek rzeczy, na pojęciu prawa oparty, wia- , d) a 1875 393 p — p inspirowany widocznie telegram z Wiednia do Kowalski, Wolański i Czartoryski. stwowych, chociaż inni twierdzą, ża % słujew 
rą w przyszłość oświecony, zadaciem jest, któremu nie ; e) s. 1876 . 120 „ — » prazkiej Poltik. Dotychczas ani rządowi, ani| Prócz tego zapisał się Chrzanowski, ale| Czynił to wszystko nie dla swojej korzyści, a 
lada siły podołać mogą. | f) n 1877 . ._150f,— kolei w tej sprawie nie nie wisdomo, a pogło- przy odezytaniu tego spisu nie był obecny, ogó- faktem jest, że dotychczas nie posiada masjątku. 
Tu one niespodzianie się znajdują, a raczej w, 1426 złr. 83 et. ska powstała ztąd, że firma Bleichióder posiada | jem na początek 13 moweów. Pogłoski, że pewna wysoką  osebistość ma 


oczach naszych wyrabiają i przechodząc fazy różne, ; 5) że jako dyrektor z funduszów Towarzystwa zali- 
dochodzą do dojrzałości. Dramat to nie dokończony, czkowego przywłaszczył sobie dnia 14, września 1875 r. 
lecs potężny i roznamiętnić mogący widza, który 800 złr.; dnia 24 września 1876 1000 złr; dnia 24. wrze- 
nań spogląda. ;śuia 1875 20 złr. 50 ct. i w lipcu 1875 101 złr.; 
Mówiliśmy już o charakterystyce szczęśliwej o0-! 6) że w pierwszych dniach lipca 1876 pelniąc tym- 
sób do niego wchodzących, którą p. d Abancourt kre- czasowe obowiązki kasjera, kiedy zdawał kasę Nikode- 
óli z wielkiem życiem i znajomością rzeczy. Oto dla mowi Lenczewskiemu, kasjerowi, na podstawie czystej 
próby wirernnek Giskry, który w r. 1867 doszedł księgi kasowej, do której Lenczewaki weksel Stanisława 
do ministerjalnej teki: „Giskra był synem garbarza  Szczurkowskiego, na 200 złr. opiewający, przez pomyłkę 


80.000 sztuk akcyj i olei Karola Ludwika, które 
sprzedawszy rządowi, może go uczynić włzści- 
cielem całej kolei w ten sam sposób, jak się to 
stało z koleją Elżbiety, bs wiadomo, że posia 
danie nawet */, azeyj daje najkompletniejszą 
większość głosów na posie dzeniach zgromadzeń 
ieneralnych. 

Wieteń 17. października, Na dzisiejszy targ przyj- 
pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 571, węgier- 


Nasamprzód odczytał p. komisarz rządowy, |byĆ Ścgana sądownie, krążyły już oddawna. 
prezydent Zaleski, oświadczenie, z któregoś- | Przeczyła im Agence Russe twierdząc, że szkistą 
my Się dowiedzieli, że rząd nie chciał w niczem| Wprawdzie została zwołsna, ale chodzi tu o zba- 
przesądzać decyzji Sejmu, i wszelką swobodę mu danie nadużyć lokalnych 1 nie pociąga za sobą 
zostawia w objawieniu zdania, a wobec insy-| Sonieezności Ścigania dotyczącej osoby, której 
nuacji, jakoby rząd projektem swoim zamierzał | dymisja jest własnowolną. Tajemnicza to dementi 
ścieśnić autonomję, zapewnia uroczyście, że rząd |ŚC'ągało sę widocznie do Wałujewa, a było 
działa bona fide, i że reforma przez niego pro- wskazówką, że rząd zaniechał myśli pociągania 


lamentu we Frankfnrej», 


otrzymał mandat do Rady państwa, a jako później 


tej dobrej sławy; pokazało się bowiem później, że 


de będąc posłem, wysyskiwał wpływ swój na łowie 
miu intratnych posad w radach zawiadowesych, szcze 
gólnie kolejowych; że sostawszy ministrem, wypro 
Bił u cesarza pozwolenie, aby mu wolno było, z o 
bejściem prawa, złożyć posadę członka rady zawia- 
dowezej kolei czerniowieckiej, tylko na czas nrzę- 
dowania , chociaż rzeczywiście x niej nie wystąpił. 
stąwszy ministrem, popierał interesa tej kolsi aż 
o nadużycia władzy, z czago unaczae dochody apły- 
wać miały do jego kieszeni, Przy wdrożeniu proce 
a Offenheima ustąpił x posady dyrektora tej kolei, 
przedawszy ją wprzód za drogie i jak wieść uiesie, 
zymuszone pieniądze. 
Za te | sa inne nadużycia surowo sądzony pezes 
plnję publiczną, byi w końcn Giskra zmuszony już 
po wystąpieniu z gabinetu stanąć dla swej obrony 
przed wyborcami itd. 
Antor jest obrońcą Gołuchowskiego w jego za- 
wodzie publicznym , »ądsi go sprawiedliwie z tego 
po uczynił, nie wchodząc w przemijające czynności 
wrażenia, które ozęsiokroć Gołuchowskiego w se- 
lecia się m nim niemiłym i niesympatycznym 
Bardzo dobrą i rozumną radą kończy pan 
dAbancourt pracę swoją, życząc krajn repre- 
tantom, aby w Sejmie i Radzie państwa postę- 
powali „na niwie politycznych i ekonomicznych po- 
pisów z całą ostrożnością i dokładnem obliczeniem 
następstw każdego w tej mierze uczynionego kro- 
ku, aby zamiest postąpić naprzód, nie cofali się 
wstecz prsed natarciem wrogich elementów, cxyha- 
acych, abyśmy nierozwagą naszą nastręczyli im 
noSobność do zadanią nam klęski*, 

Wrogie te elementa, o których mówi pan 
A Abancouri, tak są nam wrogie, a tak mułem po- 
Fodzeniom naszem rozjątrzone, rzekłbym rozjuszo- 
ae, iż ani prowokacja, ani umyślne drażnienie, ani 
kąden podstęp i zdrada nie ich kosztować mie bę- 
lą, byle celu dopięły. Żywioł niemiecki państwa, 
ilngiemi laty do hegemonii, do panowania bezwzglę 
nego, nawykły, tryumfem ogólnej sprawy niemiec- 
dej upojony, z obradoną dumą detronizowanega 
adzey, rwie się przeciwko narodowościom, któ 
ym nowy organism przynosi równouprawaienie. 
Walka 5 nami zaledwie jest rozpoczęta. Słyszymy 
o już powołującym się głośno na państwo niemiec- 
e, na interesa, na godność niemieckiej wielkiej 
jezyzny, grożącym niemal zdradą Austrji w imię 
iemieckiej sprawy... oznajmuje to walkę sa:adłą, 
o której równle sił, jak rozumu i zimnej krwi 
otrzeba. 

Podnieśliśmy recenzję te, nie tylko ze względu 
a ocenienie dzieła p. d Abaneourta, ale i s tego 
owodn, że obok niej znajdujemy tożsamo ta) atry- 
rania polityczne pierwszej powagi nowoczesnej 
teratury naszej, a przytem zręczne korzystanie ze 
posobności, aby wskazać drogę Rosji do przeobra- 
onia państwa i zadowolenia narodów, w jego skład 
rchodzących. 


ZAIŁBY SĄDOWEJ. 
Rozprawa przeciw Józefowi Kicińskie mu). 


MHraków 17. października. 

Po 1-rocznej przerwie, spowodowanej niewłaściwem 
ytoczeniem sprawy przed sądem zwyczajnym, który po 
ilkudniowej rozprawie uznał się niewłaściwym, rozpo- 
gła się dziś, przed tutejszym trybunałem przysięgłych, 
praw » przeciw p. J. Kicińskiemu, byłemu dy- 
lktoro i Towarzy.twa zaliczkowego , oskarzonemu o 
brodni oszustwa i sprzeniewierzenia. 

Trybupałowi przewodniczy radca sądu krajowego 
bner. Oskarżycielem publicznym jest zastępca proku- 
ora, p. Lipka; obrońcą dr. Józef Rosenblatt. 
ławie przysięgłych pp. Łysakowski Wojciech, Wit 
hoin Jan, Jakubowicz Miecz,, Lewandowski Józef, 
gnoe Atanazy, Anczyć Wład., Nagel Jan, Liebeskind 
on, Goldwasser Wolf, Zabawski Leon, Bielczyk Szcze- 
n. Zastępcy: Szybalski Felicjan i Kowalski Zygmunt. 


C. k. prokuratorja oskarża p.J. Kicińskiego o zbro» 
pie oszustwa i sprzeniewierzenia, których się przez na- 
ppujące fakta dopuścił : 

1) Że jako dyrektor Towarzystwa zaliczkowego w 
rakowis, mając sobie powierzony weksc], na 500 złr. 
iewający, przez Wiktora Sokołowskiego na rzecz To- 
Fzystwa wystawiony, dnia 21. czerwca 1875 w tem 
pwarzystwie eskontowany, takowy sobie przywłaszczył; 
2) że jako xasjer Towarzystwa zaliczkowego w Kra- 
bwie w styczniu 1878 przywłaszczył sobie kwotę 100 
., zapłaconą przez Mateusza Olasia, na pokrycie 
akslu; 

3) że jako kasjer, a później jako dyrektor Towarzy- 
a zaliczkowego w Krakowie, z funduszów Towarzy- 
a następujące kwety sobie przywłaszczył: Kwotę 10 
„, wniesioną przez Franciszkę Bulową dnia 30 sty- 
kia 1872 na udział; kwotę 40 złr., wniesioną 21. sty- 
pia 1873 przez Franciszka Twardowskiego na udział; 
ję 10 złr., wniesioną dnia 29. września 1873 na u- 
al przez Staniaława Bełcikowskiego ; kwotę 38 złr., 
iesioną dnia 25. lutego 1874 przez Franciszka Wy- 
ań: iego na udział; kwotę 13 złr., wniesioną dnia 
sierpnia 1874 przez Józefa Raciechovskiego na czę- 
owe pokrycie wekelu na 150 złr.; kwotę 30 złe, wnia- 
ną przez Michała Mazurskiego dnia 2, maja 1877, na 
póciowe pokrycie wekslu na 1500 złr.; 
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morawskiego, odznaczał się w młodym wieku jako w kwocie 500 złr. w rozchód wciągnął , a zatem kiedy 
zdolny jurysta. brał w r. 1849 gorący udział w ru- j posiadał w kasie o 300 złr. gotowych pien ędzy więcej, 
chach wiedeńskich, c» go wyniosło na posła do par-|niż księga kasowa wykazywała, korzystając podstępnie 
Przeszłość ta, jak dla z błędu i niewiadomości Lenczewskiego, w zamiarze 
Brestla i Bergera , była przewodnią gwiazdą jago , wyrządzenia szkody Towarzystwu zaliczkowemu w Kra- 
arjery aż do ministra, Będąc adwokatem w Bernie, kowie w kwocie 300 złr., przywłaszczył sobie 


był ezłowiekiem próźnym, a nadewszystko chciwym; ck. prokuratorji państwa, a w szczególności przez c 


) 


- [pod ustępami I) i 6) zbrodni oszustwa z $$. 197, 200 i 
*,201 ht. a), a przez wszystkie inne przytoczone powyź 


ę 300 
złr. i zdał mu kasę, a względnie gotówkę w kasie w tej 


Bzy bnrmistrs tego miasta, użyty był przez Bismar- | wysokości, w jakiej takową ta czysta księga kasowa wy- 
ka za parlamentarsa w układach z Wiedniem, przez kazywała, zatem o 300 złr. mniej, przez co naraził Len- 
eo zwrócił na siebie nwage sfer dworskich i wyżej czewskiego, a 
tanął w opiuji pnbliczaej. Nie długo jednak używał | szkodę. 


względnie jego prawnonabywców na 


Przez te czyny dopuścił się p. J. Kiciński, zd f 


czyny zbrodni przeniewierzenia z $. 183 k. k. 
iMraków 18. października. 

"Akt oskarżenia czytano wozoraj przez całe ranne 
i część popołuduiowego posiedzenia, Następnie przy- 
stąpił trybunał do przesłuchania obwinionego Józefa Ki- 
cińskiego względem pierwszego faktu, iż przywłaszczył 
sobie weksel na 500 złr., wystawiony przez Wiktora So- 
kołowskiego, kup:» z Poznania. Ubwiniony zostawał w 
stosunkach z Wiktorem Sokołowskim, gdyż sprowadzał 
od niego wina bądź na kredyt, bądź za gotówkę, a w r. 
1875 był mu jeszcze winien około 500 złr, W czasie Dy- 
tności w Krakowie Sokołowski zapisał się na członka 
Towarzystwa zaliczkowego i pożyczył na weksel 150 złr.; 
następnie, nim ten wekswl zostai zapłacony, obwiniony 
udzielił Sokołowskicmu w czerwcu 1875 dalszego kredy- 
tu osobistegu, w wysokości 500 złr. na weksel, mimo 
iż na mocy statutow, pożyczki możne było udzielać tyl- 
ko stronom z po iatu Chrzanowskiego i Krakowskiego, 
i mimo iż nie miał do tego upowaźnienia od rady nad- 
zorczej, która wysokość kredytu w każdym wypadku o- 
znaczać mała. 

W tutym 1877 kontrolor Towarzystwa, Ignacy No 
wicki, mając sporządzić bilans za rok 1876, spostrzegł, 
że w dziale weksli między kwvięgą kasową a księgą we- 
kslową zachodzi różnica o 746 złr. 21 ct., a dochudząc 
pomyłki, zobaczył, xż trzy weksle na sumę 329 zdr, 44 ct. 
były wypuszczone. Doniósł on o tem dyrektorowi, a ten, 
aby księgi do zgodności doprowadzić, nakazał mu wszy- 
stkie trzy powyższe konta wekslowe zamknąć, jako też 
konto Wiktora Soxołowskiego zmniejszyć o 416 złr. 77 
ct, czyli polecił w odnośnych księgach zapisać, że trzy 
weksle te zostały zapłacone całkowicie, a na poczet we- 
kelu Sokołowskiego suma 416 złr, 77 et. zapłaconą zo- 
stała. Nowicki postąpił sobie według polecenia dyrekto- 
ra i w księgach zapisał, że kwota ta 416 złr. 77 ct. zo- 
stała zapiaconą jeszczu dnia 25, września 1875. Po wal- 
nem zgromadzeniu otworzył No micki uapowrót konto 
Sokołowskiego, co Kiciński apostrzegłszy, kazał mu je 
zuowu zniuikuąć i reszi$ sumy wekslu na 500 złr. przy- 
padającą, tj. 83 zir. 23 ct. z udziału Sokołowskiego po- 
xryć, co też koutrolor Nowicki rzoczywiscie uczynił, spo- 
dziewając się, że Kiciński sumę tę złożys W grudniu 
1876 wpisał Kiciński wiusnuręczuie do brulionu xsięgi 
kasowej 75 zir. Jako proceut od weksiu Nukułowskiegu 
na 500 zir., co dowodzi, ża w rosu 1876 suma ta 500 
złr. zapłaconą me była, B więu nie była także zapłaconą 
1 w roku 18/5, ak to w ks'ęyach zapisano. Weksel zaś, 
o którym mowa, w posiadaniu Towarzystwa się nie 
znajduje 

Ubwiniony p. Jóset Kiciński przesłuchiwany co do 
stosuuku swugo z Sokułowskim, przyznaje, iż kupował 
u niego wina juź ruku 1873 i to bądź za gotówkę, bądź 
na 6-imiesięczuy kredyt, uło ża w czasie, niedy Sokoło- 
wski brał pożyczkę z Towarzystwa zaliczkowugo, nie 
dużo mu był winien, chuć nie paungta wiele, ale w ka- 
żdym razie nie tyle, by to unału kompensować dług So- 
kołowskiego względem Towarzystwa., Co do oałej mani- 
pulacji p, Nowickiego z zamykaniem i otwieraniem kont 
wekslowych, jak to wyżej przedstawiliśmy, twierdzi ob- 
winiony, że nie miał z nią nic wspólnego i obwinia p. 
Nowivkiego, iż, jeżeli kto, to on przywłaszczył sobie su- 
mę 416 złr. 77 ct. Powołuje się przytem kilkakrotnie na 
zeznania W. Sokołowskiego pu dwakroć zuprzysiężone, 
Ż zapłacii cełą należytusć Towarzystwu zaliczkowomu 
i że weksol swój odebrał 

£o zeznań Waktura Sokołowskiego, który do rozpra- 
wy nie atanąi i którego zeznania uczynione w czasio 
śledztwa w sądzie tutejszym, w Poznaniu, oraz podczas 
rozprawy głównej odczytano, wynika, że kwotę tę 500 
złr. Sokołowski zaplach na dwa zawody, ale nie pamię- 
ta, komu płsuał i.od kogo swój weksel odebrał; tyle tyj- 
ko sobie przypomiua, żo się to działo w biurze Towa- 
rzystwa. Nie pamięta świadek dalej, czy J. Kiciński tą- 
ką sumę jako swój diug za wino mu zapłacił (miał mu 
bowiem Kieiński wówuzna być dinżnym jeszcze ckoło 
500 złr), a on taką snuę J, Kicińskiemu lub innemu 
urzędnikowi, który ureżulowaniem jego rachunku byi 
zajęty, wręczył, czy też Miciński to uregulowanie pre- 
tensji jego na siebie przyjął, 

Następnie przystąpił trybunał do przesłuchania świad- 
ka p. Iguacegu Nowickiego, którego zeznania podamy 
w następnem sprawozdaniu. 


POZ 


PAROS 


i. š « 
aolnictwo przemysli handel. 

(r) Lwów dnia 19, października. (Sprawo- 
zdanie Dziennika Polskiego) Targ zho- 
Żowy. 

Ponieważ transakcje eksportowe z Tarno- 
pola i Podwołoczysk do Niemiec południowych 
i Szwajcarji tudzież do Szksonii się utrzymują, 
przeto wpływ reakcji ceu w Nowya Jorku me 
był u nas znaczny. Wyborna czerwona pszenica 
jest ciągie poszuciwaną, i płacą ją po zir. 11-75 
psritas Lwów. Tendencja ns rzepsk poprawiła 
się także nieco, pomimo niskich een olejn w 
Paryżu. Groch kuchenny poszukiwany, zaś na 
żyto, koniczynę i wykę zaniejszy popyt. Ceny 
spirytusu tak na gotówkę jak na termin o 50 
ct. niższe a tendencja mdlejsza, 

Dziś notujemy paritas Lwów. 

Pszenica złr. 11-1175. Żyto złe. 7:60 do 
8. Owies złr. 6-10— 6:25. Groch kuchenny zir. 


podstawie której nwiaszczeni byli włościanie, 


wtargnąć do drukarni dzienników Tribune i Ta- 
geblattu. Policja aresztowała dwie osoby, które 
najgłośnisj krzyczały : 
Żyje Stócker |* 


skich 2308, niemieckich 230, zapowiedzianych na targ 
kontumacyjny na środę 824, razom 3059. 


Płacono galicyjskie i bukowińskie woły ciążkiu 53:50 do 


57:—, lekkie złr. 49-— do53'—, węgierskie 52— do 5850 


prima —— do ——, niemieckie 57— do 60 —, 
Targ był bardzo mdły, 
W. Amirowicz £ K. Schels, 


io E a- 


Przegląd polityczny. 


Lwów 19. pażdziernika. 

O zjeździe cesarza zZ carom telegrafowal 
nam wczoraj korespondent wiedeński kslką no- 
wych szczegółów. Zapomniał tylko przytoczyć 
źródła, eo niniejszem uzupełniamy. I tax Pester 
Lloyd zaprzecza, jakoby zjazd miał nastąpić już 
dnia 18. b. m. albo w dniach najbiiższych; 
Pesti Naplo natomiast eświadcza, że doniesienie 
jego, iż cesarz z Pesztu udaje się wprost na 
spotkanie z carem, pochodzi ze żródła, nie przy- 
puszczającego żadnej wątpliwości. Przygotowa- 
nia do podróży są już w toku. Wiener Allgemeine 
Zeitung otrzymuje nastęzujący telegram z Pesztu: 
Chociaż półurzędownie zaprzeczają nawet zamia- 
rówi zjazdu, mimo to mnożą się doniesienia o 
przygotowaniąch na granicy rosyjskiej. Zjazd 
ma istotnie nastąpić ile możności wkrótce, a 
w każdym razie przed zimą. Do niedawna jeszcze 
uchodził 18. b. m. jako data zjazdu, ale przed- 
wczesne jej ogłoszanie nakazało odroczyć spo- 
tkanie. Mimo to odjazd cesarza na granicę ro- 
syjską maoże nastąpić lada chwila. Towarzyszyć 
mu będzie Szlavy. Tagblatt natomiast sądzi, że 
mimo wszelkich przygotowań zjazd nie odbędzie 
się tak prędko. 

Zgromadzenie Młodoczechów odrzuciło dnia 
17. bm. w Pradze wniosek p: słów młodoczeskieh, 


dotyczący fuzji z Staroczechami. 


Donieśliśmy w.zoraj o przemówieniu ka. 


Radziwiłła przed wyborcami w Bytomiu, gdzie 


książę twierdził, iż każdy Górnoszlązak powi- 
nien się m.eć za Niemca. Wiadomości te czerpa- 
liśmy z dzienników niemieckich. Dzisiejszy 
Dziennik Loznański powtarzając sprawozdanie 
ze zgromadzenia z „Obarscałesisthe Grenz Ztg.“, 
twierdzi, że ono jest f:iszywe i nie chee wierzyć, 
aby książę Radziwił, jako Polak, w ten sposób 
mógł s'ę wyrazić. 

Mosziewskie Wicedomosti donoszą o wya- 
ózeniu komisji z delegatów ministerstw Spraw 
wewnętrznych , sprawiedliwości i finansów, oraz 
tak zwanej II. sekcji przybocznej carskiej kance- 
iarji — dla ułożenia projektu uwłaszczenia 
szlachty czynszowej w kraju zabranym, na pra- 
wach mie różnących się wiele od zasady, na 


W Berlnie około stu antisemitów usiłowało 


„Precz z żydami | niech 


Do Kölnische Zeitung donoszą z Paryża: 
Posłowie skrajnej lewicy i kilku innych grup 
nowej Izby postauowili nie wybierać Garmbetty 
prezydentem Izby. Gambetta odmówił zapro- 
szeniu do Lorientu i przyrzekł odwidzić Bre- 
tanję później, kiedy się ustali sytuacja polity- 
czna. — Potwierdza się wiadomość, że francu- 
ska kolumna rozpoczęła dnia 16. b. m. marsz do 
Tunezji. General Logerot opuścił Manubę dnia 
16. b. m., a Saussier miał się z nima połączyć 


dnia 18. b. m. 


on E wan ini i a 
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Sejm galicyjski. 

Posiedzenie XXIII d. 19. października. 
Początek o godz. 10 m. 40. Liczba petysyj do 
sięga już cyfry 648. Dziś wniesiono następujące: 

Konwent Karmelitów w Sąsiadowicach o 
rzywrócenie mu praw obszaru dworskiegy, — 
Rada szkolna w Zakliczyne o podwyższenie 
płac nauczycielom tamtejszej szkoły. — O pozo- 
stawienie e. k. starostwa w Dolinie proszą gminy: 
Spas, Słoboda dolińska, Krechowiee, Pacytów, 
Hołyń, Suchodół, Senssów, Wyszków, Wełdzirz, 
Debelówka, Lalin i Maksymówka. 

Bereźnieka Wilhelmina i Kowalska Zenobia, 
o wydanie kaucji służbowej śp. Karola Bere- 
żniekiege. — Gmina Jazłowiec o subwencję na 
budowę szkoły. — Wydział powiatowy Zl czów 
o ustanswienie stacji kolejowej w Zarwźniey. — 
Parafianie gminy Lisiatycze przeciw nadużyciom 
miejscowego proboszcza, ks. Jana Berezińskiego. 
— Adam Tabaczyński w sprawie należytości 
jego za roboty około ubezpieczenia brzegów Du- 
najca. — Anna Bartnik o zapomogę. — Wydział 
powiatowy Czortków o zniesienie myt. Ten sam 
o zmianę ustawy o dojazdach kclejowych. — 
Towarzystwo gorzelników o zaprowadzenie szko- 
ły gorzeluietwa w Dublanach. — Michna Woj- 
ciech, dyrektor szkoły, o zaliczkę na płacę. — 
Gmina Ropczyce o dodatki do podatków kon- 
sumcyjnych. — Ligęza Franciszek, nauczyciel, 
0 zapomogę. 

Odezytano dwie interpelacje: ». Gło- 
gowskiego 0 regulację drogi eracja'nej 
między Zboiskami s Kulizowem, i p. Zam oj- 
skiego o powody przewłoki w konco- 
sjonowaniu kolei drug rzędnej z Jarosławia do 
Sokala, którą powyżej podajemy. 

Wydział krajowy przedłożył projekt dodatku 
do ustanowy służbowej przeeiwko lek ko my- 
ślnemu zadłużaniu się urzędników 
i sług krajowych. Na wniosek p. Pietruskiego, 
przekazano ten wniosek do komisti administra- 
cyjnej w nierwszem czytaniu. 


Z kolei nastąpiła rozprawa  jeneralna 


850—11. Grech pastewny złr. 580—7:25. Rze-|nad wnionkami więknzości i mniejszości ko- 


4) że jako kasjer, później jako iyrektor Towarzy: pex złr. 12 60—12 75. Lvianta zir, 1075—11. mej: dia reformy administrac yj- 
zaliczkowego, w czasie od roku 1871 do 1877 z fuu- Koniezyna złr. 45—60. 


nej. 


zbierze się sejm finlandzki i obradować będzie 
iwskutek inicjatywy rządu nad rozszerzeniem 


kompetencji, podniesiony ze streny ministerstwa 


jektowana nie pociągnie za sobą Śeieśnienia au-|80 do odpowiedzialności. Wałujew uchodził do- 


tonomji, ani też zamiar taki nie ukrywa się w 
niej. Z przyjemnością rząd widzi, że komisja nie 
przyłączyła się do tych insynuacyj. Co do odpo 


A za człowieka nieposzlakowaneg). Przyp. 
eč.) 


Londyn 19. październike. Gladstone 


wiedzi jej, czyni uwagę, że gdyby Sejm miał |Cie'pl na cbrypkę i nie wychodzi z domu. 


stanowić o zasadach administracji politycznej, to 


Dublin 19. października. Liga irlandzka 


musianoby pierwej zmienić $ 11 o reprezentacji |postanow:łR wezwać osobnym man'festem dzier- 


państwa; rząd musi stać na straży nie tylko u- 


staw krajowych, ale i państwowych. 


żawców, aby niepłacili czynszu póty, póxi pize- 


Przeciwko |wódcy ligi nie zostaną uwoin.em. Proklamacja 


utworzeniu okręgu gminnego nie stoją żadne prze- |platstowana wieczorem wzywa wszystkich spo- 


szkody zasadnicze. Ograniczenie liczby powiatów | kojny* 


mogłoby przyjść do skutku, ale stworzenie dwoi- 
stej egzekutywy nie jest możebne ze sian 


h obywateli, aby pozostali po zachodzie 
ałońua w dimu, aż do nowego rozporządzenia, 


ow - |Opuszczsć zaś mogą mieszkania us własaą od- 


ska władzy rządowej, a wszelki wpływ wlad: | powiedzialność. 


autonomicznych, co więcej, rodzaj nadzoru or- 
ganów autonomicznych nad władzami 


Londyn 18. peździernika. Trzy pułki otrzy- 


rządo- | wały rozaz ruszenia do Iriandji. Lord kancierz ka- 


wemi, musiałby wręcz być wykluczonym. — |zał wykreślić Parnelia z listy sędziów pokoju 
Może być tylko mowa; o współdziałaniu tych |brabstwa Wieslow. Wezoraj nastąpiły nowe za- 
władz z rządowemi. Co do wzmianki o projek-| burzenia w Dublinie. Tłum zburzył okna w kil- 
tach, które sejm uchwalał celem wyjednania | ku redakcjach nienawistoych sobie dzienników i 
egzekutywy dla władz autonomicznych, a które |zmusił policją kamieniami do cofsięcia się. Po 
nie otrzymały sankcji, to przyczyną tego był |północy wyruszyło wojsko. 


właśnie wzgląd, że dwoistość egzekutywy nie 
jest dopuszczalną. [e same uwagi tyczą się także 
wniosków mniejszości. 

Do godz. */,% mówili Saws, Komanowicz, 
Matkowsai i Grocholski. Dwaj pierwsi bardzo 
energiczny kładli nacisk na korzyści i potrzeby 
połączenia obszarów dworskich z gminami, Ma- 
taowski powoływał się na zdanie ludu, który 
sobie nie życzy sni połączenia takiego, ani o- 
kręgu gminueg. Grocholski bronił stanowi- 
ska rządu i kwestji „uznania“ dla niego za kwe- 
stjonarz. Całą sprawę podamy szczegółowo jutro 
dla całości 


PAIorANY WANE „Drion Poiskióc: 


Wiedeń 19. października, Dzienniki dzisiej- 
sze donoszą, że rząd zducydo wany jest w spra- 
wie wolnej żeglugi na Dunaju wystąpić przeciw 
Rumunji i zapropinować komisję, złożoną z re- 
prezentantów państw nadbrzeżnych, ewentualnie 
bez udzisłu Rumunji. 

Wiedeń 19. października. Losy serbskio 
wprowadzone zostały na giełdę po kursie 95 
fr ank ów. 

Wiedeń 19. października. W sprawie wy- 
borów do prazkiej lzby handlowej : uznał 
wczoraj trybunał państwowy niekompetencję , 
gdyż prawo wyboru Izb handłowych nie jest gwa- 
xantowanem konstytucją. 

Presse robi uwagę, że jakkolwiek juryści 
mogą dyskutować przedmiotowo uad tą decyzją 
trybunału państwowego, należy przecież szano- 
wać to postanowien e. 

Budapeszt 19. października. Cesarz zabawi 
tu, jak słychać, aż do zebrania się delegacyj 
wspólnych, które powita osobiście w Wiedniu. 

Berlin 19. października. Konserwatywny 
komitet wyborczy zamierza urządzić wielki fə- 
styn ludowy na uczeżenie urodzin następcy tro- 
nu. Najęto w tym celu 58 loxalności. Wyborey 
kanserwatywni otrzymali około 60.000 wolnycb 
kart na bale i koncerta. Koszta wynosić będą 
przeszło 200.000 mark. 

Rzym 18. października. Papież przyjmował 
wczorzj dapatację, i odebrał świętopietrze. Po- 
między pątnikami, a ludnością przyszło do starć, 
policja jednak przywiodła porządek. 

Petersburg 18. października. 


PO 
f 


W styczniu 


|swego zekresu działania. 


Folerany biura kordspandoncy nóg 


Wiedeń, 18. pażdziernika. W sprawie za- 
żalenia przeciw wyborom Izby handlowej pra- 
skiej, trybunał państwowy uznał, że zarzut nie- 


handlu jest słuszny, a tem samem zażalenie mu- 
gi być odrzucone. W motywach jest powiedzia- 
no, że trybunał państwowy nie mógł uzuać w 
prawie wyboru Izby hbandlowej prawa politycz 
nego, zagwarsntowanego konstytucją. d 

Budapeszt, 18. pażdziernika. Sejm przyjął 
204 głosami przeciw 114 projekt adresu zaleca- 
ny przez rząd. Poprawki, dotyczące zniżenia po- 
datków, albo zmniejszenia czasu służby, zostały 
odrzucona. 

Rzym 19. października. Riforma przema- 
wie gwąto w artykule wstępnym za przymie 
rzem Austrji z Włochami. 

Rzym, 18. października. Diriito pisze z po- 
wodu 50-letnej rocznicy urodzin następcy tronu 
niemieckiego: „Włochy mają spe*jalne powody 
do przesłania życzeń następcy tronu, doświad- 
ezonemu przyjacielowi swemu, który z powodu 
śmierci Wiktora Emanuela przyniósł pocie- 
szene ludu niemiectiego. Pomiędzy oboma dy- 
nastjam: jak i pomiędzy obu ludami, istn'eje 
przyjaźń i solidarność interesów, których nie 
osłabić nie zdoła.“ 

Berlin 19. październike. Norddzutsche Allg. 
Zig. otrzymuje z Petersburga wiadomość o ustą- 
pienia Wałujewa, według której jest ono 
skntkiem przed cztorma lub pięciu laty popsł- 
nionych w gnberaii O:eaburgskiei nadużyć przy 
sprzedaży dóbr państwiwych. Sprawozdanie w 
tej sprawie przydzielone zostało komisji pod 
przewodnictwem ks, Urusowa, a ponieważ 
niezapro3%>19, do niej Wałujew*, podał się 
tenże do dymisji z prezydentury komitatu mini- 
Btrów. 

Petersburg 18, października. Ukaz cesarski 
uwalnia Wałujewa ze względu na skołatane 
jego zdrowie % urzedu prezydenta komitetu mi- 
nistrów, komitetu Kaakazkiego i komisji pefy- 
cyjnej, ale pozostawia go nadal członkiem Rady 
państwa i sekretarzem Stanu. 
misji minieterjalnej, 


Prezydentem Ko- 
mianowany Rautern, 
przewodniczącym komisji, przyimnjącej petycje | 


inc" |. Mo GNECANokÓ Ti ll 


Yorktown 19. października. Arthur po- 
łożył wczoraj kamień węgielny pod pomnik na 
pamiątkę zwycięziwa, odniesionego tu przed stu 
laty. Udział publiczności olbrzymi. 


Kairo, 18. października. Sułtan nadał wice- 
królowi egipskiemu wielką wstęgę ordera za- 
sługi. 

Tanis, 18. października. Komunikacja ko 
lejowa zosiaia na nowo przywrócona. Jenerał 
Japy zorganizował kompanię ochotników z 200 
ludz‘, którzy mają strzedz okolic Tunisu. 


Madryt 18. października. Urzędownie do- 
noszą: Jenerał Prendergast zostal miano- 
wany gubernatorem Kuby. Sądzą, że jen. wiezie 
A sobą amnestję dia wygnanych dzienn:ka- 
rzów. 


„febessa 18. praźlzierniza. Brygada zawa- 
lecji, wysłana w celu rekognoskowania Haydry, 
zodiała napadnigta wczoraj przez 300 jezdnych 
Arabów. N.eprzyjaciel został odparty, ale wrócił 
póżniej w suie wzraocnionej 1500 ludzi, Francuzi 
stracili 5 zabitych i wielu rannyco. Jutro cała 
dywizja jenerała Furganoi będzie w Haydrze. 


Teiegraluwau; Kurs wiodońsai. 


Wiedeń 19. października godzina 10 ma, 40 iaca 
stoiyiowo 87626, Anglo-Auvtr. 16340, Akcja uc-«u 
union 1480, Koiej Karcia Lud. 823:76, Posuun. i 7 50, 
Hoata QAPIETOWĄ —*—, Listy tasiawna gal. Daaka sij 
——  (łalioyju.a obligacje indozaaizadyjna — -, ssi- 
oyjaki bank rustykalny —*—, Losy z roku ¿363 -- , 
sa PZŻ 8:86. Rubəl papier. 1'26!/,. Us, subseu « 
stałe, 

Wiedeń 18. października godzina 5 wa. 15, 
Jedrolity aug kaństwa w banko, 76'76, «3 sraorse 47 90, 
Ronia w zdoci: 9485, Lovz pożywski u rokn 168) 1% 6), 
Azua banku wiedęaeziego 33 —, Kredytowugu 4.550, 
Louda 11620, śrabro —'—, Napołeond'or v 36! 
kat ous. Imeu. 0:7, 109 marek mowmieokish 57:65. 


Wiedeń 18, października godzina 2 miu 25. Lo.y 
kredytowe 17376, Wgy. akujs xreayt. 37550, akoju aglo* 
austr. 153'45, Akcje banku Union 149 --, Aacju kred. 
Sarola Ludwika 324 —, Akcje kole: półnoduaj 3458-50, 
Akoje kolei południvwej 15975. Akcje xoiel Asoiizzaej 
174 25, Akojo kolei Eiżbiecy 21650, Akcje kolei Lwe wusi- 
Ozormowieckiej 119.0, Axcje aciei wgg. północno wscho- 
ańiej LUB —, Wieuensxie losy 132—, Akcje zule, iu- 
Golfa ——, Akuje kolei Aibrechia ——, W ggissskie 
obligacje państwa w złoci 9625, Galioyjsaie vużgacje 
indemaizaofgiae 1.1—, Losy regulacji Giwy — —, Losy 
tureuiie 24 —, Węgieruka 10nia 11875, Akcje hanu 
uwizzkowego 14380, Akcje banka obrotowego ——, 
Akcje kolet węwiersko-ganogjukiej ——, żnuje kclei 
FANstwowej —'—-, liubei papierowy 1'26',, węgiarzkie 
louy 148725, Mark. niemieczi —'—, Usposvb : osłabione, 


Paryż 3° Bonta 8465, 
Telegramy zbożowe s dni: 18. października. 


ne 


Wiedeń: Pazenica 14:30 do 18 — gł, Syt 940 ao 
9'89 si, jęczmian —— do —- --- sè, kakarudze ===. 
do —'— ri, 9wiea —'-- do —' sl, ukow:ta pro 100 


litar prouaui 36— do 8625 n. — Buńs-rvo 
Paraacs WO kige. (ua jemea, 12'58 dv 1262 sl, x: 
(ua storpian-wrzesiodw) —-- i, —Berliu; wta „va 
(na wrzesień: paźdz.) 23650, żyto —*—, spiritap i s: 
ulaj rcapaikowy 6390. -— Śmazecin: Pasen** 


rzepią ——. — arya: mąki 100 klg:. 6810, slej 
raoparowy 750, apitycue — —, Wroolsw sudan) 
=e, Żyd —'—, OWO ——, wpirztag == -—, ku.ioica 


Nafia. Yiodoń 19. października: 15*/, io 16. 
TyeGst: —-., groma: 780. Hamburę: 810, os 
pażdziern. 816, as listop.-gruurisń 8—, Au: sotryja: 
na p źdz. 19'4, Nawy-Xożk: Ta Wiladsifis: 7*jg. 


NADESŁANE. 

Ażeby pomyłki i nieporozumienia uchylić, 
oś nielam się szanownej P. T. publiczności zwrócić 
uwagę, że ja oprócz mej fili na ulicy Kazimie- 
rzowskiej l. 28 obok Brygidek, Żadnej innej tu 
we Lwowie nie posiadam, upraszam przeto ła- 
skawie moich szauownych odbiozców, ażeby 
wprost do mujej tu wspomnianej filji udawać się 


zechcieli. Z poważaniem 
Józet Klein, 
c. k. fabryka farb, lakierów i wyrobów 
2770 :-1 chemicznych we Lwowie, 


E io 


PODŁIĘKOWANIE. 
Nawiedzona ciężką i niebezpieczną cho'ohbą, 5 
fusem cię.kim i zapaleniem płuo, jedynie umie pru- 


d.atatecznie wyrazić, składam niniejszem z, to umie- 
jętną i troskliwą pomoc i poniesione trudy, najserde- 
czniejsze podziękowanie Wielm. p. prof jr Wyaijxt 
nowi Fólgiowi Oby Bog zachować oj, raczył, sala. 
chetny dobroczyńco, długie lata dla ci:ypjy ej lu 'zkości. 

Lwów 15, pażdziernika 1881, 


2771 1—1 l. Agnieszka Zahorska, 
7 TRE: KCZENEGZCZI REZ T Sa > 0 00 


Dr. KLEMENS DĘBICK! 


po powrocie z lwonicza mieszka przy 
| ulicy Kenernika |. 20. 


2749 2-3 
Ordynuje od 2—4 po południu. 


4 DZIENNIK POLSKI. 


MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATWYCH i PŁÓCIEN 


BAZYLEGO TOWARNICKIEGO Następców 


poleca na sezon jesienny i zimowy najnowsze materje wełnianne po najumiarkowańszych cenach. 
Próby na AE TERNG 


AUGUST SCHELLENB 


2652 15—0 


Y U R U T ARNODONE 
14 ormiański „Ubegi* 


"m ©. Ekstrakt kwaśnej xupv >$ 
w gomułkach na 12 talerzy zupy po 12 ct |lub biedny, byle dobrze prowadzony £ 


jaci łod A 
BULION mięsny młodzieniee może być zaraz „iż ` 


we LWOWIE, ulica Jagiellońska lL 8, 


wydaje 


j C iski Babik kredzie 


ZE ; ~ liętym w handlu pana Kga . | 
Klaczkowskiego ciemny | o»  „- 4gojdtrzyłowskiego, przy ul. Hali- we Lwowie począwszy od 1. stycznia 1881 3 
ec NZ s drio zya F as A ckiej pod l. 4, we Lwowie. 2772 1-3 1 E 0 j 
Bolkowski go z dziczyzny gy „ 640 i » i | 8 k 
Fksimkć mięsny Liebisa s s. | WENSONENE ZSZ NGINY A CCM niebie T 4 b Asygnaty kasowe į 

ikach po 65 ct, i 1760. f 


„Kage bi SIŁA 


GG roszex suszony rosyjski 
kilo złr, 3 60. 


25 9 poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


Dla inieliceninych Zospodyń 


Magle po zir. $ 


i ją [tak w domach prywatuych, 
garnki parowe do gotowania LR | sb 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wazystkie inne w obiegu znajdujące się 


Asygnaty kasowe 


począwszy od dnia I. kwietnia 1881, 
będą oprocentowane 


g tylko po 4). z 30-dniowem wypowiedzeniem. 
Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


obok istniejącego już od lat 29cia 
domu komisowego, spedycyjnexo i asekuracyjnego 
także nowo urżądzony 
kantor wymiany 


który kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi. 


towarzyskich I solo popisowych, 
oraz 


KURS GIMNASTYKI, 


jak wej Ż 


gotujące w 25 minutach, tadzież około 
280 nowych artyknłów dla domu| w Rymku 1. 12, I. piętro. Wymiana kuponów, uzyskania nowych arkuszy kupono wych, ewidencja ciągnień Hby-=<«- zx af sa. | 
i kuchnt f dostarczają po cenach| mna Oo DI E o wszystkich losów i t. d. 2767 2—7 k bed 1 

abrycznych. MOAk nie będrie ginoan. 2610 kija „l 


j PRAWDZIWA WODA 


| wynaigsku 261 27—0 | |" z 
'pana LESCEUR w Paryżu | M 


C. i Th. Baruba w Wiejniu V. 
Griessgasse 26. NACZ E sprzę- 
tów kuchennych. 2751 2—0I3 


Arabię polecaja Z paine), wykonują się wo knisię wam Ra ie jicr a prawi Ji Wi pda 


Alustrowane cenniki gratis. 
e UKEEEKEEMEECTAW "| MAN Tea mę R DI siwienie młosów i łupież 
CER KEANE. Í EAU ALLE A DE, ARAS = [= okazuje się według nadchodzących zaświadczeń i po- 
SES Soag R à "= Z Z = =. 3 va J ę ący p 
EE zope A 3% f N 4 li b EZ e i oj MAF o © = dziękowań JADE 
HG BEDE UDOW I | RACJA TJ] 3S O = TELEF e ET 
FEKEEFA | wę £ 4 = 5 = EG Sy y 
$a RTE " 3% w2 t Pi į nabycia w Paryżn u p. Gasteliier, 47. e meai BEE = s © -- = > N Olej ta i O 
szzżwzEdE af RA 4 || rne de la Chaursée d'Antin; we Lwo- SB =S3EEBEĘR 0 == = 0 Q 
5 FE n pi wo èl: + wie w aptece Mikolasqka i w magazy [> = Ez = ad, za Z = =: A w sb B rg Eq on = Dr. MORASA. 41—0 
h T z gg p s j nach pp. Jehla i Strzyżowskiego. NE E =- 2. "7 EEZIZE m Z. si o CE D g, ' Szanowny Panie aptekarzu | 
i STR pz EE f + a | | | azer EPOCE PEC i A Ea = a BS 8 Z =P = oJ w. © UJ o Fa Proszę mi przysłać jeszcze jedną wi jelką butelkę oleju tanninowego Dr Morasa. 
i zżaf3 4 LE" i i = (REZEZ>Ę <* " w ES 4 jaw) mi FA eż w Skuteczność tego Oleiu jest xnakomitą. Wypadanie włosów ustało całkiem i widać jut 
sżafm A, 1% awniej znany w kraju Artysta. ZE se = = EE = w Q0 
| Zi EN SF 24 Malarz. który” dłużóę ; £ Sics EE m e = O == @ p 22) gesty porost nowy. Wiedeń 5. stycznia 1880. Wilheim Wagner. 
RESE* ZST a Z” $ b w” 4 zl ą, ż wc Si p" E- | = = 55 ; ać da =a Ei Go Panie aptekarru Józetie First w Pradze | 
Poezje SMEUU TAT "EAT" sypygow> |przeDywad Za Sraricą, życzy sobie os. EBM. > + | = = ps per p Pma Z radością moge pana zawialomió, ie olej śsnninowy dr. Morwa, sastaavwie n 
("<< ij EMW pm > — a SS e, przez CZAS zimowy w jakim znaezniej- & = => a es æ = za pea = cą r= =5' jej (° o) oalkiem wypadanie włosów, które jai przez dwa lata trwało. Spodziewam się ga po- 
T szym domu udzielać nauki rysunków, | ; s, Zi TA 3 © © a ary LE mocą tego środka dostać znowu poprzedni mé piękny zarost, 
malarstwa aka uarellą olejnego, tudzieżj § v» e © a cm Hm CO BO D z DO Marienbad 18. sierpnia 1879. Maria v. Zaremba, 
- ? & aoo m R, — no p pe — © R e 
stetyki, prace jego widzieć można j BEŻ) ps in ET" 1a || RE © a Wielmożny Panie | 
u Wg.: "H:.wranka. Bliższa wiadomość O a ŻA = Nie kę kę (sie: 0 jeżeli ae e a ANG AE ża” i Gdy- 
; m nie używa yi oleju tanninowego dr ora3a, to bysbym dziś już młodym starcem 
przedmiotów g- "mnazjalnych i ijęzykówiw Admin'strac|i „Dziennika Polskiego.* dł _. ali. lic HE" M Sfodek iea dokazał u mnie cudów, co także wszyscy potwierdzą. którzy mnie znają, 
nowożytny.h, mający długoletnią ; z: 
śktyk k 2ra mS k Proszę m: tedy i t. d. Wdzięczny 
pr JG poszu A umieszczenia iR 0002000000000200000000003 Płaszcze gutape rch owe nieprzema alne Bukowa 3. styvznia 1880, Jaresław Drtlkoń, rządca dóbr, 
wsi. A. Z. admin. Dzien. Po 200 kilkulet E A Sprzedaje się we flaszkach po 8 M złr. we Lwowie u Zygmunta 
mający ki uią praktykę, chce obją ezarne i biaie. 2768 1—12 Jiuekera, aptekarza pod „Srebrnym Orłem, ulica Krakowska, a w Czerniowcach u 


kok Golichowskiegu, aptekarza. 


KAGGAGOGGGOK KK KIH KAHRA, a 


Deszczochrony jedwabne i wełniane 


polec po n'jumiarkowańszych cenach 


F. S. BARDASZ X Cztery medale zasługi i list pochwalny 


matma oni m 
HERBATY 


chiásko-rosyjskiej 


Edmunda F. Riedla 


we Lwowie, plac Marjaski I. 10. 
poleca zbioru majowego : 


x uie i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki, pory. Pe z odświeża a 
i nadajo nieporówuaną delikstność. — Ceva 1 złr, I% 
£3 

b 
4 


$ MAGNOLINA 


x jedyny środek odświeżający płeć, skóra stcha, szorstka i zgreyhiała pod 
= wpływem MAGNOLINY staje sią miękką, przejrzystą i delikatną. 
K MAGNOLINa usuwa czerwoność mosu, niszczy wągry t. J 
4 czarne punkciki, która najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego zna- 
komitego ronka 1 złr. 50 ct. IK 


WODA LILIJOWA jg 


Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej È 


2746 2—2 g Radlauera Ś miejsc koncypienta u jednego z pp. 
ppm R. M Nik 8 notarjuszów na prowincji. 
= = Kapsułki mx solitera — bez U Bliźsza wiadomość u adwokata Dra 
O Siwa ipod grarancją Ette g| Winogrona kuracyjne, Skład plócien 1 bielizny stoł ' «ej we Lwowie, % Eua unii mMIT GW NRZRKRLĘ GR" Nx_ HU 
B ku. Cena lekarstwa 3 gid. fr nco Xi brzoskwinio w 5 kilogramowych ARE EEES V N PRAĆ jimmes nae a naana y mianowicie: 
R"<namfavuaza€ w Zanim na Morawie. we Iuwowie, ASM t li trg”zki h 
m 4 1 À "a i E - Rawy a f B nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trą”zki, pie rzchnie- 
Sióstr miłości chrześciańskiej przy ulicy Halickiej l. 13. I. piętro : ; ; 
towne z zasadami chrześ iańskiemi zgodne 
wykształceuie i wychowanie, odpowiada- 


genie we Lwowie. 275: 4—4 
i bez cła. Prospekta gratis. koszykach po 2złr.; Śliwki, Paz. si AN TILENTTI LIA 
w Mühlhausen (Kralap) w Czecbóch. adni TŁ. l 
ana i naci i WKładek oszczędności po 6%, rocznie 
Jące wymaganiom to varzyskim i przy- 


smaka — nsuwają każdego solitera 9 
Radlauers kónigl. priv. Rothe glabra po 1 złr. 30 ct., rozsyła Ñ 
usuwa “plegi, opalenie Słoneczna, plamy Wątrsbiane, 
Panienki wszelsiej nrodowości „odbierają 
a « LI a a 
Bióro otwarte codzień oprócz niedziel i świąt 
szłemu powołaniu. Bliższych sz :zegółów 


5 wtrzech godzinach z mewaueśrią, 
3 i a To t kredyt 
Te ee iy Peno 5338. 58 Gas e bog OWaTZYS Wo wzajemnego re y u X nadaje twarzy białość, delikatność i przejrzystość, — Cena 2 złr 
w tym zakładzie w zdrowęm i uroczem 
w Epia i 9. do 2, 1638 11—? 
udzieli Przełožna tegoż pensjonatu. DE YE ACE EKO ZE RC po 1% A 


s bez żaddaegeoe niebezpiecza: - 
o 
O000200000009900040000020 SF ISEV A 
BE N A Seel, xX WaoDa FIJOLKOWA: 
miejscu nad Mołdawą położonem, grun 
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na kilo Congo Nr. 1. zł 1.60f] ———— ~m n 
s A Ong CZArOa a 3. a 2 — > 9) GŁÓ WNY SKŁAD cudownej w dy no kilkakrotnem użyciu zupełaie nikog, Cenar 1 złr. 50 ot XK 
di majowy „ 8... 3-NUANMOĄPTONA| Orientalina czyli Pudr w płynie K 
Kaysow 4. s 44— ai 4 nadaje twarzy POR wi naturalną twarz piękny, i przyjemną białość, pjąę! 
Melange de Lon 3 y dojrzałe i słodkie, A, r winnicy, ii | 3 z ipul odówieża i konserwaje. Cena 1 złr. a a 
dres z » ž—fjtakże brzoak winio, | sbłKA, gra- 1 F 
Pecco » 5 * = sz%i, rozsyła w ko zykach przez pocztę Fryderyka DUNIN | YJ wə Lwowia, przy ulicy Słowackiegi 1. 2. PU DR K SIAŻE U Y BIAŁ Y JE 
Karawanowa  » T, a 4—pjoo 5 kilogr. za pobraniem złr. 1'50, a Lwowie, w Rynku I. 45. SURE . à jest prawdziwym unikatem w sziace kosmetycznej, nie zawiera bowiem Ng 
„n najprz a 8. „ 6.— przy nadsyłce należytości z góry tylko we % w swym składzie ani bizmutu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych t 
EPA Dek = T s È - ffar. 1:40 frauco do każdej stacji pocztowej. otrzy mał zupełnie świeży transport Ceny kąpieli: pier wiati ge irach Di; a puj tego Arsyjennie zza D < 
e 3 „Ia zne z wik 4,6 - t nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i deli- S$ 
Herbata Souchong czarna, zbiór Edward Ritt ngerj| berbaty w sede | w „A Wanna porcelanowa z tuszem i bielizuz 1 złe, ct. 0 ogr yt Odna pi te nry a si 
Gajowy, JE da RAE 4366 9—,0 właściciel winnicy. jowego i po ują 4 * s. poanusigi » marmurowa 5 EE ma 90, PUDR KS 7) CY 0 
wałąca bez opakowania. 700 gramów, Werschetz (Banat). 1 funt mw Uongo . . zł. 1,65 »  ©Jakowa W p a> cłelisto-różowy, dla blondynek i p zzo dla szaty aek S 
enii korbi i E R ETAR GTa Ta a l a "im Eo) an „ metalowa A n  — złe. 35 ct. i brunetek, po "O ct. 1 złr, 20 ct, i 1 złr. 6) ot. 
H N E a a , 10. wieczór. , 
5 » znajl. her. „ 150 Najdawniej istniejące ¿ via " Pecco. >». 2O Oiwaria od 6. rauo do Fa | 
Zamówienia z prowinoji wyaeła Bi i Á? r > 3 „  przaduia B. Kąpiele słodowe, żelazne, siarczaue, mydlane, tudzież hydro» KREM ORJENTALNY BIAŁY, | 
ię olwrotną pocztą, 2389 2-0 { 1Uro umieszcze ) l M A z E ai 4. patyczae sporządza się na żądanie. Również dostarcza się anno udry, da on: i oteltnto. |6łtawy dla satyack t 
' . JE arawanowe, remy te czynią zadość wszelkim wymagan nadają r 
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